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| Ten chwilowy zdaniem naszem rozdział | sterstwu walkę w sprawie rekrutacyjnej, dziś za- | czna bezinteresowność była, jak się dziś pokazuje, | zdaje, że miara jej klęsk nieskończona, że niedość 
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| ł lionów Niemców. Polacy w Prusiech zaledwie 15tą |zwoita nagroda temu, kto potrafi powiedzieć, co to|zYCJ8 Ludwika Blanc nie będzie wziętą pod roz- 


gr, B4— złr. 10— o zir. 6.— | zir, B 25 
; Prenumeratę przyjmują: 
| me Lwowie: w Ajencyi „CZASU* p. A. Piąt- 
kowski przy placu Katedralnym pod L. SEM A 
i Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22. 
| W Paryżu: (na całą Francję, Anglię i Belgię) 
qiny pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont) bO | 
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w państwa. SSi 
| raju i za granicą, Oddzielenie jednak centrum. izby od lewi- 
Uprasza z o M nadsyłanie WRA stad cy w kwestyi rekrutacyjnej nie daje jeszcze 
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| AAA jołeli 1 można 0 PR desłańie dawnego rest rękojmi, A Niemcy Siç ue złączą przeciw 
drukowanego: l wnioskom autonomicznym, jak np. sprawa. ga- 
Prenumerata liczy się tylko od Age każdego licyjska. ; 
miesiąca. o o BO : Stanowcze, polityczne zwycięstwo odniesie 
|| (ena „CZĄSW' za granicą ogłoszona jest w ty-|gabinet dopiero w tych sprawach, które za- 
| kil każdego. numar. | sad ukonstytuowania monarchii, wymiaru peł- 
= ; nej autonomii będą się tyczyły. Wtenczas do- 
piero prawdziwa akcya polityczna gabinetu 
się rozpocznie; W dotychczasowych bowiem 
czynnościach a nawet powodzeniach swoich 
gabinet hr. Hohenwarta nie miał cechy poli- 
tycznej, ale zamykał się tylko w zakresie 
spraw administracyjnych. zasadniczą dyskusyę wywołała. —. i 
Oczekując wstąpienia gabinetu w tę drugą f Q ile słychać, z powodu przyjęcia gdzieindziej 
fazę, rokować mu można powodzenia, bo w |pandatu wybranego Niemca w okręgu, RA 
3 : „A. Za, . |dydatował hr. Kwilecki, w okręgu tym przyjdzie 
pierwszym okresie USUNIĘCIA administracyj- po raz trzeci do wyboru. Dziennik znów stawia 
nych trudności w Radzie państwa, okazał u-| kandydaturę hr. Kwileckiego. Komitet milczy je- 
miejętność działania parlamentarnego a zwła- 


szcze. Dziennik nas potwarzał, jakobyśmy mieli 
szcza uwidocznił brak podstawy i łączności |napisać, że wolimy Niemca niż Polaka przeciwne- 
w obozie przeciwników. 


wagę. Zo ipso wybory paryzkie uznane są za nie- 
prawe. Jedynym ważnym faktem wczorajszego po- 
siedzenia było przemówienie Thiersa, z tego względu 
godne uwagi, że wykazuje bardzo widoczne zbli- 
żenie się tego męża stanu do republikanckiego 
obozu. Czyżby się Thiers rzeczywiście przekonał, 
że tylko na tym gruncie ziarno ocalenia Francyi 
przyjąć się i zakwitnąć może? Tbiers oświadczył, 
iż Izba zająć się powinna zbadaniem w jak naj- 
krótszym czasie attrybucyj, które Paryżowi przy- 
znać należy. „Prawa stolicy Święcie uszanowane 
być powinny, lecz nie powinny górować nad pra- 
wami narodu. Wolność więc dla Paryża, wolność 
dla całego kraju; wszystko przez wolność i dla 
stko, co tych niefortunnych reprezentantów zajmu- wolneści.* W dalszym ciągu swej mowy Thiers 
je. W chwili tak strasznej i po tak okropnych klę- miał wyrzec jeszcze te słowa: „Są ludzie w Euro- 
skach, kiedy jedność i gotowość do wzajemnych | pie, którzy oskarzają nas o zamiar obalenia rze- 
ustępstw na korzyść dobra publicznego jedynem czypospolitej — zaprzeczam temu najuroczyściej. © 
hasłem być powinna, widzimy tu pięć stronnictw| Przysięgam przed Bogiem, że nigdy tej myśli nie - 
zaślepionych, zawziętych, jak szarpią Francyę, i to miałem." Lewa strona Izby oklaskami przyjęła te 
do ostatniej popychają ją zguby. Trzy stronnictwa | słowa; prawa strona nie mogła ukryć miemiłegó 
wzruszenia. GR TAB 


dynastyczne wystarczyłyby już same, aby kraj w 
wiecznym niepokoju utrzymać; tu przychodzi je: Książę Aumale bawi w Wersalu. Urosłą ztąd po- 
szcze czwarte, republikanckie, przesycone tradycya- głoska, że Thiers zrzekł się zajniowanego, przez 
mi 1798 r., i piąte nakoniec socyalistowskie, na siebie stanowiska, i że książę Aumale jegó miej- 
klasie roboczej głównie się opierające, które dziś |Sce zajął. Według nas, nie ma tu człowieka, któ- 
włada w Paryżu; podobno w Tuluzie i Marsylii, |ryby Thiersa zastąpić był w stanie. Zmiany zajść 
i program „wolnej gminy w wolnem państwie" roz- mają, ale w gabinecie. Favre, Picard i Simon 
wija. Fakt to godny zastanowienia — ów rozkład | ustępują podobno; podoba się to Paryżowi i re= 
tak gwałtowny francuskiego spółeczeństwa. publikanom , którzy wszystkich członków paryzkiego 
ragu e a H Pa OH. serdecznie nie cierpią; 

A E J. z: i o}; (ich miejsca zają mają: książę de Broglie, Lam- 
w istocie, i okropniejszy, niżbyście mniemać mogli. brecht i Larey. To znów podoba się wiekeżośk 
Izby. I tym więc i owym, każdemu po trosze. 
»| Thiers spełnia tu prawdziwie rolę pedagoga, oto- 
czonego niesforną zgrają rozpieszczonych i swa- 


; z lnych dzieci. Na nieszczęście, w rękach tych 
kę poszło i wzgardę. Co tu postawić? Ideę Boga. WEW SCE si PCE ZE ye 
Ależ połowa Francyi nie wierzy w Boga, azna- dzieci losy się dziś Francyi znajdują. 


IP; ; A 0. | W Paryżu spokojnie — pogoda prześliczna 2 
czna jej część ma Go nawet w nienawiści, Rady-| materyalnych nieporządków nie ma prawie wcale, 


kaliści, pozytywiści, materyaliści et tutti quandi| ocz t ń łodzić SIĄ! ni x $ 
wzdrygają się. na wspomnienie. amo. Boga i jakiej- lecz tem mimo to łudzić się nie należy. Niepokój 
aid gag Node de uła MO Walea ig patrie T W wyd ię na ARDA 

a. WSZE. u już straca powagę. (YA GRĄ SEE A A 
zasady dawnej lub R oaar PEE awn skiej Sybilli, któraby Sa ky odpówiedź dać mogła: 
już zwietrzały, i tylokrotym „upadkiem najlep i żeni 
słabości swojej dowiodły. Więc może rewolucyjną 
trylogię: równość, wolność i braterstwo ? Są one 
wprawdzie wyryte na republikanckiej monecie i 
wielkiemi literami wypisane na wszystkich gma- 
chach publicznych, ale też na tem i koniec. Zwo- 
lennicy, wyznawcy i apostołowie tych zasad uwa- 
żali je jeszcze dawniej za czarodziejski talizman, 
za egzorcyzmowe zaklęcie, ale przekonali się po 0- 
statniej próbie, że i ten egzorcyzm wskrzesić naro- 
du nie jest w stanie. Cżemże więc go poruszyć i 
przy czem skupić, i jakiemi środkami?, My Polacy, 
2 bliska tu patrzący. na rzeczy, stosunków miej- 
scowych lepiej świadomi, dziś prawie jednogłośnie 
utrzymujemy, że francuskiem bożyszczem stał się 
pieniądz, i że na narodowym ich sztandarze nie 
lilie, pie kogut gallijski, nawet nie fryzyjska czap- 
ka, ale srebrna pięcio-frankówka zatkniętą być 
winna. 

Bolesne to, a dla nas, cośmy tak Francyę ko- 
chali, szezególniej bolesne. Lecz lepiej przejrzeć 
prawdę do gruntu, choć z rozdartem sercem, niżeli 
się łudzić, i mamiące widmo przeszłości brać za 
drgającą życiem rzeczywistość. 

Nie do uwierzenia prawie, jak tu w Paryżu nikt 
już o Prusakach nie myśli — jakby ich wcale nie 
było na świecie. O wojnie ledwo co skończonej 
wspominają o tyle, 0 ile to rozpala: stronnicze ich 
nienawiści. Niech tylko Favre i, Picard z gabinetu 
stapi, a Bojna całkiem pójdzie w zapomnienie. 

mysłom głębszym ciągle tu na myśl obraz upa- |ciężtwo swoich zasad. Wszystko; czego do b 
dającej Polski przychodzi. Paul de Saint-Victor | ruchami, będzie Oak ak. kd że na dbać 
znakomicie go wfeljetonie Libertć rozwinął. Istotnie, | uczynią się zupełnie .niemożebnymi,. wywoławszy 
podobieństw jest wiele. Bodajby Francya fatalnego | oburzenie i niechęć ku sobie nawet u tych, co do- 
losu uniknąć mogła: lecz wszystko zapowiadać się | tąd nieprzejednanymi nie byli ich nieprzyjaciołmi; s 


skiej. 

Łączy ich z lewicą duch niemiecki i wstręt 
do autonomii, lecz oni jako, dawne czynniki 
rządów wprawdzie biurokratycznych, ale całość 
monarchii obejmujących, zachowali po części| . 
to poczucie interesów, warunków rządu i idei |: i 
Parlament niemiecki pózbył Się już jednego z 
posłów polskich, unieważniając wybór X. Marań- 
skiego. Rozumiemy, że przykro jest widzieć posła to- 
ruńskiego, Polaka, do tego księdza katolickiego 
liberałóm niemieckim; niemniej śmieszna to zem- 
sta unieważnienie wyboru z powodów, jakie tam 
podano. 

Walka parlamentarna rozpoczęła się już w Ber- 
linie, i to z naciskiem wyraźnym «o do władzy 
Świeckiej papieztwa. Jakie posłowie nasi zajęli 
stanowisko wobec tej walki, niejasne nam to dotąd 
z telegramów, to jest czy w ogóle, coby smutnem 
i dziwnem było, czy tylko przy wniosku projektu 
adresu większości wstrzymali się od głosowania, 
czy wstrzymanie się umotywowali. Ale co powie 
Dziennik Poznański i jego stronnicy którzy twier- 
dzili, że o kwestyi Rzymu mowy w parlamencie 
nie będzie, a ta właśnie pierwszą, ważniejszą i Za- 


część ludności stanowią; kiedy w Austryi narodo- 
wości nieniemieckie! stanowią */, części całej lu- 
dności. 


jest takiego ów pan X. lub panZ. Rzeczą najbar- 
dziej godną zastano wienia, że gdy w Paryżu wła- 
dza Komitetu, przedzierzgniętego w radę municy- 
palną vel Kom unę, tak, jak Dafnis w drzewo bob- 
kowe, coraz silniejszą się staje, a nie kryjąc już 
swego źródła, którem jest „międzynarodowe sto- 
warzyszenie robotników* (Internationale), i spółe- 
ezno-polityczny swój program odsłaniać zaczyna— 
w Wersalu zdają się niewiedzieć o tem wcale, 
a Izba tak traktuje Paryż, jakby się ten na księ- 
życu znajdował. Smutna to Izba zaiste; i mało tu 
jest ludzi, którzyby nie ubolewali nad Francyą, że 
tylko na wydanie takiej zdobyć się umiała. Osobi- 
ste namiętności i interesa stronnicze — oto wszy- 


Poznań 1 kwietnia. 


garaków 4 kwietnia. 

Dopóki akcya ministerstwa zamyka się 
| w czterech Ścianach izby deputowanych Rady 
, państwa i ogranicza się do normaliów, że tak po- 
| wiemy rządu, dopóty chociażby najświetniejsze 
_ zwycięstwa ministeryalne mają tylko znacze- 
nie parlamentarne, co jeszcze w Austryi nie 
jest synonimem politycznego zwycięstwa. Skut- 
i ich zamykają się również w obrębie Reichs- 
athu; co najwięcej dozwalają przeprowadze- 
mia tych normaliów rządu, poboru podatków 
ub rekruta, ale dalej nie sięgają, nie usuwają 
zawad, nie wiodą do utrwalenia regularnego 
i stałego porządku i harmonii w całej monar- 
chii. i i 
"Hr Hohenwart. odniósł ponowne zwycię- 
stwo „ia doniosłości w sprawie rekrutacyjnej, 
zwycięstwo tem świetniejsze; "że roz ceł 
szeregi przeciwników i wielki popłoch «i kom- 
promitacyą w obozie opozycyjnem wzniecające.| 
O ile z zagadkowego stanowiska hr. Hohen-| 
warta wyrozumieć dotychczas można, kieruje| 
on się nietylko. dążnością autonomiczną i po-| 
jednawczą dotychczas tylko w zapowiedziach. 
zamanifestowaną , ale przedstawia przedewszy- 
stkiem ideę państwa. Powstałe z inicyatywy 
wyłącznej korony ministeryum, podobne po- 
przedniemu. gabinetowi, zdaje się zastosowywać | 
swoją działalność czy to ugodną, czy parla- | 
mentarną -do względów, jakie ta idea pań-| 
stwowa mu. nakłada. ' , i» 
Względy te na tok interesów państwowych, 
jak dla hr. Potockiego tak i dla hr. Hoben- 
" warta, stanowić mogą hamulec do podjęcia 
Śmielszej akcyi. [Bo zanim jakiś stanowczy 
zrobi się krok, trzeba uzyskać przyzwolenie 
poboru podatków i rekruta. A tam Węgrzy 
zapowiadają zebranie delegacji na przyszły 
miesiąc, czem nakładają -nacisk na minister- 
stwo przedlitawskie,: aby zachowało o ile mo- 
żmości dobry stosunek z Radą państwa, któ- 

| rej rozwiązanie. w.razie stanowczego wotum 
| nieufności izby. nie dozwoliłoby wysłać na czas 
delegacyi przedlitawskiej. do delegacyi wspól- 
nej, Z tych powodów łatwo sobie wytłoma-|wlekają. Ba 
czyć ostrożność postępowania rządu; * ograni-| Po świętach Izba przedewszystkiem będzie mu- 
czenie się na podjazdowej parlamentarnej wal- |siała pónownie uchwalić. przedłużenie poboru po- 
ca ina usiłowaniach, tym razem pomyślnym datków; DO N ore rozprawy ia 
uwieńczonych skutkiem, rozdwojenia frakcyi we. Organa wieraokonstytucyjne nie mogą zataić, 


, SE Ę í że przed świętami źle poszło ich stroanictwu, po- 
centralistycznej 1 oderwania centrum izby odłcieszają się więe nadzieją, że po świętach lepiej. 
lewicy, > S DUPSPAWECZŚ n] i 


go nam obozu. Otóż on, i to faktem, doktrynę tę 
stwierdza. Sam doniósłszy przed kilku dniami, że 
około 1000 wyborców Katolików niemieckich przy 
wyborze hr. Kwileckiego usunęło się od“ głosowa- 
|nia, stawia znów tę kandydaturę po raz trzeci. 
Stwierdza tem samem, że woli wygraną Niemca, 
niż wybór Polaka: katolickich przekonań. 
——pziś-zapowne, na prima aprilis, Dziennik w tel- 
|letonie swym z Krakowa, skojarzył w pochwałach 
Pe „|p. Kraszewskiego i p. St. Tarnowskiego. 

oselskiej nastąpiła tutaj] Gdyby to nie była taktyka stronnicza, ucieszy- 
i|ibyśmy się tą bezstronnością, ale obecnie pochwa- 
ta St. Tarnowskiego, zakrywanie się pówagą słów 
kroniki Przeglądu Polskieg, jednem słowem lu 
dzi, którzy przyjęli .chlubną odpowiedzialność za 
Tekę Stańczyka, którą Dziennik i jego obóz, jako 
summum zdrady itd. ocenił; to tylko pomost, któ- 
ry temu szanownemu gronu "autorów polityczńych 
stawia radykalizm, by ich ku sobie przyciągnąć. 
Na takie jednak plewy, i wróble się już nie łapią, 
a cóż dopiero wytrawni a sumienni ludzie. 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Wa iedeń 3 kwietnia. 


>) * 


Lozanna 29 marca. 


(K.) O ile większa część tutejszych dzienników 
przepełniona była wczoraj dobremi i-bliskie przy- 
wrócenie pokoju we Francyi wróżącemi wiadomo- 
Ściami i depeszami, o tyle dzisiaj ogół nowin za- 
rejestrowanych przez nie przedstawiał się niepo- 
kojącym i złowrogim. Przyczyną tego Są nadeszłe 
tu dzienniki i telegramy londyńskie, które wypadki 
francuzkie w bardzo złem i dla rządu wersalskiego 
niekorzystnem świetle starają się wystawić. Że 
stan we Francji jest-<smutuym i sławie miast jej 
nie wiele zaszczytu przynosi, że ubolewać nad nim © 
i jak najrychlejszego opamiętania się Francuzom 
życzyć wypada, nie ulega wątpliwości. Nie doszły 
wszakże, według mego mniemania, rzeczy do tego, 
aby już żadnego z nich nie było wyjścia i rząd 
na seryo przez powstańców miał być zagrożonym. 
Dla czego angielscy publicyści a z nimi i wielu 
innych w innem świetle te sprawy starają się przed- 
stawić, dla czego rządom Thiersa między -wier- 
szami bliski przepowiadają upadek, nie wiem; nie 
spieszno mi jednak wierzyć im na słowo i wedle 
nich o Francyi sądzić. To, czego się domagają miej- 
sey socyaliści w Paryżu, Lyonie, Marsylii, St. 
Etienne itd.,. zanadto jest absurdem i za wiele 
ma nieprzyjaciół w społeczeństwie, aby wichrzy= 
ciele, mimo chwilowego powodzenia w tem lub owem - 
mieście, mogli rachować na zupełne i trwałe zwy 


|kontyngensie wojskowym. Pobór: wojskowy ma się Paryż 28 marca. 
rozpocząć według przepisów ustawy 1 kwietnia, 
lecz tym razem nia rozpocznie się przed 8 lub 
10b. m. W kołach wojskowych ogromnie utyskują 
mad tą zwłoką, i w ególe nad zbytnią polityko- 
|manią Rady państwa, i` nad -zaniedbaniem poszcze- 
KM wydziałów w rozmaitych mioisterstwach. 


-i- W skutek przystąpienia merów i niektórych 
deputowanych paryskich do dócyzyj Komitetu, za- 
rządzającej wybory municypalne na dzień 26 bm., 
stronnictwo porządku całkiem  zdezorganizowanem 
zostało. Admirał Saisset zrzekł się stanowiska tym- 
czasowego dowódzcy gwardyi narodowej; zorgani- 
zowany przy nim zawiązek sztabu rozproszył się; 
bataliony trzymające za porządkiem i legalnością, 
jedne rozeszły się do domów, inne, lubo w bardzo 
małej liczbie, połączyły się z komitetowemi, reszta 
Tmy czy Smy stoi dotąd pod, bronią, ale w bardzo 
się trudnej <i dwuznacznej znajduje pozycyi. Komi- 
tet jest panem Paryża. Wybory spokojnie odbyły 
się, lecz tylko na przedmieściach ludność udział 
liczny w nich brała; w samem mieście bardzo mało 
wyborców do głosowania stanęło, ukazały się prócz 
tego protestacye przeciwko ich nielegalności — ale 
Komitet na takie drobiazgi nie zwrócił uwagi, 
i; był bardzo zadowolonym; „większa, część bowiem 

vo członków do rady municypalnej wybraną Z0- 
stała: Owa gotowość „usunięcia się, opuszczenia 
przypadkiem pochwyconej władzy, owa demokraty- 


Wojskowi nalegają ciągle na zwiększenie armii i 
zaopatrzenie jej na wszystkie potrzebne przybory, 
pońieważ — co tutaj spostrzedz można — obawiają 
się wypadków i uważają chwilę za może nieda- 
leką, kiedy wypadnie Austryi znów wystąpić. Rzecz 
dziwna, że największej zzajomości sytuacyi dziś 
szukać trzeba w kołach wojskowych. Narzekają 
wojskowi, że rozwój obrony krajowej zatamowany 
chwilowo, ponieważ -obrady budżetowe tak się od- 


||] pójdzie. Równie szumnie, jak zapowiedziały mini- 
zaczać EP, ż SZ ay š 


e " 


aby wyrazić boleści, żale i oburzenie narodowe. Wtych| 77 M nous tevient le sabre ‘sut Jas cótep, 
poezyach, z których niektóre deklamowane były w Il sait Iendroit des tiroirs vórouillós. 

czasie oblężenia Paryża na teatrze, więcej podo- Bons Allemands, nos voisins et nos hôtes, 

bno retoryki niż prawdziwego natchnienia i zapa- Pillez, pillez, pillez, pillez! itd. 

łu, ale przynajmniej duchem swym i dążeniem wzno* 

szą, się one nad tę plugawą literaturę, o jakiej wy-| Podczas kiedy poezya nastraja sig na ton patryc= 
żej wspomniałem. Młody poeta Armand Renaud |tyczny, uczone i akademiczne ciała francuskie o- 
odpowiada wymownie 1 nie bez talentu niemieckie- | trząsają się z odrętwienia i rutyny. Uczeni wobec 
mu poecie Ruckertowi przepowiadającemu zagładę | klęski narodowej szukający powodów i przyczyn 
i ruinę Paryża. Teofil Gauthier wychodzi ze swego | tej klęski, zaczynają dostrzegać wadliwych i tujem- 
olimpijskiego spokoju i piętnuje grabieże i bar-|nych stron dzisiejszego systemu wychowania i try 
barzyństwo Prusaków. Akademiczny i sielankowy | bu naukowego we Francji. Dotychczas narzekano 
Laprade wydał kilka patryotycznych poezyj, w któ- | tu i powstawano tylko na centralizacyę administras 
rych przebija akcent prawdziwego i głębokiego obu- |cyjną i polityczną, obecnie podnoszą się poważne 
rzenia. Najwięcej ma tu rozgłosu list rymowany te- | g?03y przeciw centralizącyi umysłowej, skupionej 
go' poety do króla Wilhelma i wiersz pod tytułem | w rękach uniwersytetu, a pierwsze ciosy. na wy- 
Les bons Allemands. Z tego ostatniego wiersza przy- chowanie uniwersyteckie wymierzone z łona same- 
taczam tu strofy niektóre, aby wam dać miarę dzi- |go uniwęrsytetu dziś wychodzą. Ciekawem i pou- 


wuje farsę w rodzaju Arystofanesa (?1), w której | katastrofy, która dziś Francyę spotyka. 
dzisiejsze znakomitości polityczne przedstawione | ` Dziennikarstwo polityczne przyczyniło się do niej 
zostaną przez najulubieńszych komików | przez swą grubą nieświadomość i lekceważenie wszy- 
Czytam te nowiny i znów przedstawia się oczom |stkiego, co się poza rogatkami Paryża dzieje, a na 
moim ów Paryż sztuczny, bulwarowy, odrębny, co | literaturze bieżącej cięży wina, że tylko rozrywkę 
nie jest stolicą i sercem ale rakiem Francji, któ- | mając na cela i dogadzając najniższym instynktom 
rego atmosfera odurzająca 1 złudna nie pozwala | publiczności ztępiła w niej zmysł zdrowy i poczu- 
cudzoziemcom dojrzeć żywiołów poważniejszych i |cie moralne. Ta literatura (jeźli literaturą nazwać 
zdrowszych, ów Paryż goniący Za rozrywką, zabawą | można produkta, jakie tu mam na myśli) chcąc ana- 
i codzienną strawą plotkarską, któremu Figaro słu- |lizować niby spółeczeństwo i opisywać jego zepsu- 
ży za organ urzędowy, dla którego farsy okraszo- | cie, dotknęła się wszelkich bezeceństw, występków, 
ne muzyką Ofenbacha są roskoszą, w którym na- | zbrodni, kryminalnych procesów i sama popadła w 
gości Chaplina i innych modnych malarzy repre- zgniliznę. Ci literaci a raczej jak ich nazwał Z. 
11 | zentują sztukę, dla którego romanse Flauberta i| Krasiński „pasztetnicy co wynaleźli meryngi złego“ 
gum je ciekawy, jak też redakcye podobnych pism | Feydeau piękną literaturę stanowią ! ; napróżno dziś że zmianą okoliczności usiłują zmie- 
wywiązują się ze swego zadania w takiej epoce|" Zaledwie uwierzyć można, że taki Paryż jeszcze |nić swój ton i obyczaj, napróżno się nieraz stroją 
jak dzisiejsza. Spotykam tu ten sam ton i nastrój istnieje i to dziś po świeżych odwiedzinach pru-|w republikańskie i patryotyczne barwy — wszystkó 
skich, przy grożącej miastu wojnie domowej! A |co'mówią i piszą trąci fałszem i zgnilizną. W tak 


Część literacko-artystyczna. |. 


(Dokończenie.) 


Można się spodziewać i wierzyć w przyszłe od- 
rodzenie się Francyi, ale trudno jeszcze objawów 
tego odrodzenia się;dopatrzeć, zwłaszcza, gdy się czy- 
ta dzienniki francuskie. Od czasu przywróconej z 
Paryżem komnuikacyi, dochodzą mnie tu paryskie 
czasopisma, a w liczbie ich i owe plotkarskie a 
tak rozpowszechnione dzienniki trudniące się i po- 
lityką i literaturą i półświatem paryskim. Przebie- 


co dawniej, ten sam dowcip a raczej spryt podej- 

rżanego rodzaju i smaku, tylko, że anegdoty zaku- | przecież owe monitory bulwarowe ze swemi nowi- |strasznej, tak rzeczywistej trajedyi, jaka im się | siejszego nastroju muzy francuskiej : czającem w tej mierze jest ostatnie posiedzenie 
lsowe przeplatane są teraz anegdotami o Prusa- | nami i feletonami przekonywają mnie, że Cesarstwo przed oczy przesuwa, szukają tylko drobiazgowej Peuple penseur!.... il pense à ses rontréos; Akademii nauk paryskiej. i 

Kach, a obok patryotycznych żalów za utraconą upadające i grzebiące się pod Sedanem nie zagrze- |strony i takich faktów, z którychby się dało me- TI a le don du vol intelligent, Głośny tu uczony p. St. Claire Deville me” 
Alzacyą, przebija radość na widok otwierających | bało ze sobą pewnej literatury i pewnego dzienni- |lodramę dla teatru Porte St. Martin ułożyć! Et ses fureurs sont bien administróes ; łem swym na owem posiedzeniu odczyt»' Gi 

się już teatrów. Jedne z tych dzienników donoszą, | karstwa, które zwykle wpływom Cesarstwa przypi- Dans la victoire il voit, surtout largent. bił niemałe wrażenie. W memoryale * 

że wkrótce wystawionym będzie dramat pod tytu- |sywano. Można zaprawdę bez przesady powiedzieć, Przebiegając najnowsze publikacye tutejsze, prze- Nous Pavons eu chez nous, commis tranquille, | innemi powiedziano.: AL? 

łem Oblężenie Paryża z efektami scenicznemi, co|że takie dziennikarstwo i taka literatura , jaka w | konywam się, że muzy niezupełnie zamilkły przy Ouvrier lourd; on se fnit à lui; „System edukacyjny, jakiśmy od e” 

będą dla widzów prawdziwą niespodzianką. Dru- ostatnich czasach rozpowszechniła się tu i kwitnę- szczęku oręża. Poeci francuscy; u których tak rzad- Il a tenu nos caisses par la ville, cyi przyjęli, jest zgubny i fałszywy. 

gie zapowiadają, że teatr Palais Royal przygoto- ła, przyczyniły się. choć cośkolwiek do straszliwej | ko brzmiała struna patryotyczna, podnoszą dziś głos, Hier_espion et voleur aujourd'hui, dzi naukowych pod dozór i zawie” 


2 Z. CZAS ź Środy 5 Kwietnia 1871. 
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w Zasławiu 629/,, w Równie 66%, w Dubnie 189, poddać się musi, 
w Berdyczowie 85%, i w Ostrogu 87°% całej lu- 


Krakow d. 4 kwietnia. (Posiedzenie Rady 
miejskiej z d. 3 kwietnia). Posiedzenie wczorajsze 
głównie było poświęcone obradom nad budżetem 
dochodów i wydatków miasta Krakowa na r. 1871. 
Zanim jednak takowe rozpoczęto, odczytał wice- 
prezydent Dr. Szlachtowski, jako przewodni- 
czący w komisyi administracyjnej, sprawozdanie 
tejże komisyi z dochodów myta rogatkowego i ak- 
cyzy za r. 1870. Z sprawozdania tego wyjmujemy 
następujące data: 

Przychód wyniósł w ogóle 444,264 złr. 321/ą C. 
Rozchół 5 w  »  400,447 „ 65 c. 

przeto pozostałość kasy wynosi z końcem r. 1870 
sumę 43,816 zł. 67/,, a gdy dodatkowo tytułem 
wynagrodzenia urzędników i straży wydano 3039 
złr. więc czysty zysk z własnej administtacyi my- 
ta rogatkowego i dodatku gminnego do akcyzy, 
tudzież z dzierżawy akcyzy rządowej wynosi: 
40,777 złr. 67%, c., która to suma znajduje się w 
kasie miejskiej. ; 

Ostateczny wynik administracyi okazuje, że obli- 
czenia na zasadzie których powzięto uchwałę za- 
dzierżawienia akcyzy, były uzasadnione. Na pod- 
stawie dat statystycznych ze Lwowa otrzymanych, 
ina zasadzie miejscowego dochodzenia konsumeyj 
główniejszych .artykułów zestawiono roczną ilośc 
wszystkich artykułów do Krakowa wprowadzanych, 
podatkowi konsumcyjnemu ulegających, a dalej o- 
bliczywszy prawdopodobne koszta administracyi, 
przypuszczono, że roczny zysk z akcyzy wyniesie 
najwięcej około 31,830 złr., a najmniej 10673 złr. 
Rezultat administrecyi przypuszczenia te w rze 
ezywistość zmienił. Komisya "posiada dokładny sta: 
tystyczny wykaz rocznej konsumcji, z którego wi- 
dać, że niektóre cyfry z preliminowanemi cyframi 
uderzająco są zgodue. Na przykład ilość grubego 
bydła rzeźnego obliczono na 9,938 sztuk, a rze- 
czywiście opłacono 9985 sztuk, przeto więcej o 
37 sztuk tylko. Po największej części opłacona 
ilość artykułów konsumcyjnych znacznie przewyż- 
sza liczbę przypuszczaną, a tylko przy małej li- 
czbie artykułów różnica na niekorzyść wypadła, 
co jednakowoż da się usprawiedliwić stosunkami 
miejscowemi. Tak bp. w porównaniu ze Lwowem 
konsumcya drzewa twardego i miękkiego powin- 
naby uczynić 17,678 siągów, rzeczywiście zaś wy- 
niosła tylko 5,676 siągów, za to wprowadzona ilość 
węgla kamiennego do opału używanego wynicsła 
808,521 centnarów, i przewyższa cyfrę prelimino- 
waną. 

Komisya administracyjna odbyła od chwili za- 
wiązania się aż po koniec r. 1870 posiedzeń 49. 
Na 30tu posiedzeniach zajmowano się urządze- 
niem administracyi. Na wszystkich posiedzeniach 
powzięła komisya 200 uchwał, z tych było 120 
czysto administracyjnych, bo odnoszących się do 
podań przez strony wniesionych, a 30 tyczących 
się urzędników i straży akcyzowej. 

Na zakończenie sprawozdania komisya wniosła: 

Suna 40777 złr. 677/, e. jako nadwyżka z ad 
ministracyi wyta rogatkowego i akcyzy w kasie 
miejskiej przechowana, ma być do stałego tun- 
duszu zakładowego miejskiego przelaną 

Po przeczytaniu powyżej w streszczeniu przyto= 
czonego sprawozdania wniósł Radca m. Dr. Du- 
najewski, aby Rada uznając gorliwą pracę człou- 
ków komisyi administracyjnej, a w szczególności 
jej przewodniczącego Dra Szlachtowskiego, 
powstaniem z miejse publicznie objawiła swą wdzię- 
czność za tak Świetne rezultata. Rada natychmiast 
jednomyślnie wezwaniu temu uczyniła zadosyć, a 
my zapisujemy objaw ten z całą przyjemnością, 
gdyż bezinteresowna a gorliwa praca Dra Szlach- 
towskiego rzeczywiście zasługuje na publiczne 
uznanie. Do komisyi administracyjnej prócz Dra 
Szlachtowskiego należą Radcy m. pp. Friedlein, 
Zieleniewski, Gebhardt, Wenzel i poseł 
Dr. Rydzowski. 

Co się tyczy wniosku uczynionego przez komi- 
syę w końcu sprawozdania, obrady nad takowym 
odłożono na propozycję Radcy m. Chrzanow- 
skiego do dyskusyi nad budżetem. Dyskusyę tę 
rozpoczęto następnie; budżet miejski podamy ju 
tro wraz z wnioskami, jakie Rada przyjęła. 


być może także, że i większość Izby francuzkiej, 
nauczona wypadkami, stanie się na przyszłość nieco 
oględniejszą i z większą jak dotąd cierpliwością 
zechce słuchać wywodów swoich kolegów z le- 
wicy. Fed 
W Lyonie sprawy od wczoraj w niczem się nie 
zmieniły. Porządek tam panuje przykładny, zgro- 
madzenie narodowe jest wszędzie uznanem i cho- 
*. rągwi trójkolorowej panowanie rozszerzyło się na 
& wszystkie dzielnice miasta. Uczyniono także wszyst- 
* ko, by uniemożebnić powrót zamięszek na przy- 
szłość, W uzupełnieniu wczorajszych doniesień mu- 
szę dodać, że prócz braku poparcia ze strony gwar- 
dyi narodowej, Komitet i dla tego widział się do 
ustąpienia zmuszonym, iż nie miał pieniędzy. Bank 
lyoński odmówił mu wręcz zasobów, jakich się u 
niego domagał, motywując odpowiedź tem, że forma 
Komitetu zanadto jest jeszcze nieznaną i za „mało 
w mieście posiada zaufania, aby jej powierzyć mo- 
żna było kilka milionów. Po tej to odprawie napi- 
sał Komitet swą odezwę do prefekta, którą we 
wczorajszym podałem liście. Wręczono ją straży 
pilnującej drzwi pokoju p. Valentin z tem, aby 
odniosła ją więźniowi dopiero po upływie 15 mi- 
nut, który to czas był zupełnie dostatecznym, aby 
się „Komuna“ wyniosła zupełnie z pałacu. Zapo- 
mniałą tylko zabrać ze sobą beczułeczki na wino, 
znalezionej potem w sali, i służącej widocznie dla 
pokrzepiania członków komitetowych, gdy zmęczyli 
się długiemi obradami. Zresztą Komuna lyońska 
nie tak złą się okazała jak paryzka, podnoszą bo- 
wiem dzienniki, że z pałacu nie zginęły żadne 
kosztowności... Władze miały zarządzić obszerne 
śledztwo, dla wykrycia sprawców dwudniowych 
nieporządków. Mówią, że delegat paryzkiego ko- 
mitetu Blanc został aresztowany, wielu urzędni- 
ków, co nie stawiali należnego oporu komitetowym, 
dostało dymisyę; wszakże żali się jeszcze Salut 
public, że ludzie znani powszechnie z czynnego 
udziału w rozruchach, dotąd bezkarnie chodzą po 
kawiarniach, i głośno tam chwalą się ze swoich 
czynów. 
Nie tak szczęśliwie poszły rzeczy w St. Etienne 
`> mieście sławnem jak wiadomo z fabryk broni i 
stalowych wyrobów. Zdawało się, jak donosiłem, 
że po opuszczeniu ratusza przez socyalistów wsżystko 
skończone. Tymczasem około 9 godziny tego sa- 
mego dnia tj. w sobotę, pojawiło się na placu 
-kilka kompanij gwardyi narodowej z postanowie- 
niem ponownego zaprowadzenia komuny. Ratusz 
_ był strzeżony tylko przez 80 gwardzistów bez amu- 
nicyi. Do rozruchów jednakże długi czas nie przy- 
chodziło. O 11 pojawiły się na placu dla strzeże- 
nia porządku batalion linii i szwadron huzarów, 
i byłyby pewnie obecnością swoją jedynie przyczy- 
niły się dó utrzymania go, gdyby nie był ich od- 
dalił sam prefekt na przedstawienie jednego z ofi- 
cerów gwardyi, który utrzymywał, iż widok siły 
zbrojnej może rozdraźnić jeszcze więcej tłumy, 
i do czynu je popchnąć. Podczas gdy żołnierze 
oddalali się do koszar, agitacya w innych dzielni 
cach miasta wzmagała się znacznie. Jakiś Filion 
de Marla, znany w St. Etienne pod przezwiskiem 
podle de Pilat, obiegał ulice z czerwoną chorągwią 
i z czerwoną szarfą na kapelusza, i wzywał ro- 
botników do udziału w powstaniu. Udało mu się 
zebrać około siebie znaczny tłum, który zaprowa- 
dził na plac ratuszowy. Przyjęto go tam oklaskami, 
i gwardya narodowa pochwyciła za broń. Postano- 
wiono zająć ratusz i wystrzelono w tym celu kilka 
razy w powietrze. Wtem z bocznej kamienicy 
powala ktoś wystrzałem jednego z powstańców na 
ziemię. Posłużył ten wypadek za hasło do czynu. 
Zaczęto strzelać na prawdę do strzegących ratusza 
gwardzistów, choć żadnego z nich ani raniono ani 
zabito. A gdy ci nie ufając swym siłom cofaęli się 
tylnym wychodem, zajęto hôtel de ville. Równo- 
cześnie napadli powstańcy dom, z którego wypadł 
fatalny ów wystrzał, i zamordowali: właściciela 
domu p. Marx, Prefekt i kilku jeszcze urzędników 
zostało uwięzionych, dworzec kolei żelaznej, bióro 
telegraficzne i inne budynki rządowe zajęte. Ukon- 
stytuowano się w komitet, który wieczorem wezwał 
prefekta przed siebie. Gdy jednak tenże odmówił 
wręcz podpisu swego na akcie ogłaszającym ko- 
munę, uznano go winnym śmierci i rozstrzelano 
tuż w sali. Opisy tej okropności nie są jedno- 
brzmiące. Powiadają jedni, że Filion de Marla 
wystrzelił pierwszy w piersi z rewolweru do pre- 
fekta, i że gdy potem wypalili inni do niego, kule 
zabłąkane ugodziły także w blisko stojącego mor- 
dercę i dwóch czy trzech gwardzistów. Drudzy pra- 
wią, że gwardya narodowa ganiąc postępek Filiona, 
skazała go sama na śmierć za bezprzykładną swa- 
wolę; a jeszcze inni chcą wiedzieć, że to prefekt 
broniąc się powalił z rewolweru „poetę* wraz 
z kilkoma gwardzistami. Zdaje się, że po tych 
scenach przyszli powstańcy do poznania, bo tele- 
gramy ostatnie donoszą, iż w mieście znowu spo- 
kój, dworzec kolei żelaznej i urząd telegraficzny 
opuszczone, a choć czerwona chorągiew powiewa 
jeszcze z ratusza, wstyd tego, co.się stało, działa 
bardzo pomyślnie na umysły powstańców. Nie 
wątpią w Lyonie, że porządek rychło przywróco- 
"nym zostanie. 
Przy defiladzie reszty mobilów z Belfortu, Den- 
fort w niedzielę nie był obecny, powołano go bo- 
wiem telegrafem do Wersalu. 
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N. Pan postanowieniem z d. 25 marca zatwier- 
dził wybory: 

Autoniego Lisowieckiego, właściciela dóbr, 
na prezesa a Władysława Bielańskiego właśc. 
dóbr, na wiceprezesa Rady powiatowćj Jasielskićj ; 

X. Franciszka Jarzębińskiego przeora OO. 
Domiaikanów w Żółkwi, na wiceprezesa Rady po- 
wiat. Żółkiewskićj; 

Brunona Trojackiego, właśc. dóbr, na wice 


prezesa Rady powiat. Tarnobrzeskićj. bocznej na 


Dyrekcya skarbowa krajowa mianowała Józefa 
Kędzierskiego, praktykanta konceptowego, 
koncepistą skarbowym. 


publicznej 


Wskazywal 
połączenia 


Wiedeń 3 kwietnia. Oprócz samej ustawy re- 
krntacyjnej, jaką Izba deputowanych uchwaliła na 
sobotniem swem posiedzeniu przyjęto jeszcze na- 
stępujące rezolucye wniesione przez wydział re- 
krutacyjny: 

1) Wzywa się rząd, aby działał w tym kierun- 
ku, aby spisy ludności z 31go grudnia 1869 r. w 
ten sposób ukończyć, iżby ostateczny ich rezultat 


biblioteka 
i Moskwy, 
bytkami i 


ludności st 
w Lipowcu 


służyć mógł za podstawę rczdziału całego konty- 
gensa rekrutów między królestwami i krajami w 
Radzie państwa reprezentowanemi z jednej strony, 


2) Wzywa się rząd, aby z uwagi, że w myśl $ 
18 ust. 1 ust, woj. z 5 grudnia 1868 r. oznaczo- 


że to samo stanie się i w r. 1871, oraz z uwagi, 
że pomimo zmniejszenia rzeczywistego poboru, stan 


chowany pierwotnie w r. 1869 ogólny kontyngens 
jak najdokładniej zbadał w tym celu, iżby nie żą- 


krutów, jak tego wymaga ustawa wjoskowa do u- 
trzymania wojska stałego i marynarki w _ ilości 
800,000 ludzj. j 

3) Wzywa się rząd, aby uzyskane pod 1 i 2 re- 
zultata, jak również uzyskanie wskutek częściowe- 
go wcielenia Pogranicza wojskowego zmniejszenie 


państwa reprezentowanych , uwzględnić zechciał 
przedłużeniu projektu ustawy rekrutacyjnej za 
72 


4) Wzywa się ponownie rząd, aby stosowre po- 
czynił kroki, iżby siła zbrojna Tyrolu i Voralber- 
gu przyczyniała się do obrony w głównym stosunku 
do reszty królestw i krajów. 


Pierwszy uzasadniał na początku swej mowy, dla- 
czego Tyrolczycy nie brali dotychczas udziału w 
rozprawach. Powiada on; że postanowili milczeć 


bnięci w swych prawach; rezolucya obecna naga- 
buje ich. Tyrol bowiem ponosi większe ciężary w 
obronie krajowej, niż inne kraje koronne; a przez 
zmianę ustawy wojskowej osiągnie się tylko zmniej- 
szenie całej siły zbrojnej państwa. W tym celu 
przytacza mówca ustępy z broszurki Radeckiego 


który chroni Austryę tak ze strony Niemiec połu- 


Co do pospolitego ruszenia nadmienia mówca, 
że o to mało kto się stara, a pospolite ruszenie 


nieprzyjacielska oprzeć się zdoła. 


stron, a do Tyrolu dwóch wkroczyć może nieprzy- 
jaciół, a przecież mimo tak niebezpiecznego poło- 


krajową można wysyłać i na inne, za granicami 
naszego kraju położone punkta, jak gdyby w wła- 
snym kraju nie była niezbędną i konieczną. W koń- 
cu zapowiada mówca, iż głosować będzie przeciw 


Bar. Giovanelli bardzo krótko, ale też w po- 


bar. Giovanellego było namiętne i wywołało nawet 


rezolucyę tę w raz z poprzedniemi trzema przy- 


już wczoraj podaliśmy odbędzie się po. Świętach 
d. 18 kwietnia o godz. 11 rano. Porządek dzienny 
następujący: 

1) Wybór sekretarzy. 

2) Wniosek komisyi rekrutacyjnej, aby wybrać 
osobną komisyę, która przejrzy sankcyonowaną 
ustawę o obronie krajowej w Tyrolu i Voralbergu. 

3) Pierwszy odczyt wniosku deputowanego Fu- 
xa o rewizji ustawy prasowej. 

4) Drugi odczyt przedłożenia rządowego 0 no- 


idrólestwo Polskie. 


Z Petersburga wysłany został do Warszawy hr. 
Siewers dyrektor wydziału wyznań zagranicznych 
(nieprawosławnych) — dla uporządkowania spraw. 
tych wyznań w Królestwie. 
sieniu komisyi wyznań w Warszawie, sprawy te 
były powierzone jednemu urzędnikowi; 
szłość mają być oddane w części kancelaryi przy- 


duchownych w ministerstwie spraw wewnętrznych. 
— Pisaliśmy dawniej o zamiarze przyłączenia 


uniwersytetu warszawskiego; sprawa ta ma już 
być ostatecznie zdecydowaną w powyższym duchu. 


wersytet może być zamknięty, a wówczas zarazem 


Goniec urzędowy podaje niektóre szczegóły 
o zaludnieniu miast na Rusi. Przeważną część 


dności. 
korony węgierskiej z drugiej strony. 
3 ust. woj. z 5 grudnia 1868). 


kontyngens ogólny 95474 ludzi dla ar- 
i marynarki, w r. 1860 i 1870 nie zo- 
ełności dostawionym i asenterowanym i 


800,000 ludzi prawnie naznaczony już 
u będzie przekroczonym, — aby obrz- 


dostawiano większego kontyngensu re- 


u rekruta królestw i krajów w Radzie 


ta rezolucya wywołała przemówienie 
utowanych Tyrolu pp. Dipaoli i Giova- 


(Ciąg dalszy), 
(Patrz Nr 75 Czasu.) 


dopokąd bezpośrednio nie będą naga- 


go faktycznego pochodzenia i trudność legalnego 


aktów sztabu w r. 1813. ? 

e wykazuje strategiczną ważność Tyrolu, czył na dzień 2gi października. Z tego powodu u- 
jako też i ze strony Włoch i przecho- 
nienia owych wysileń, jakich Austrya 
nsiała, aby w razie wojny utrzymać się 


u. jedynie zdołałby wolne wybory umożebnić. 


ważne, gdyż jest wojną gdzie cały na- 
udział i któremu ledwo ogromna armia 


powiada mowca, może mieć wojaę z trzech 
względnej ich odmowie. 
Pierwsze spotkanie p. Juliusza Favra z hr. Bis- 


wa obrony krajowej mówi, że naszą straż |markiem nastąpiło 19 w Haute-maison pod Mon- 


ostatnie właśnie są nieodzownym warunkiem po- 


zemówił duchu, a mianowicie, że wnie- 
ucya sprzeciwia się tak wyraźnej lite-|bg, rzekł mu, że mie widzi nie hańbiącego w wa- 
jak ustawom krajowym. Przemówienie 


e strony prezesa Izby. W końcu jednak|z żądnem z tych państw w wojnie — w warun. 


kach, któreby Fraveya*w razie zwycięstwa nie wąt- 
posiedzenie Izby deputowanych, jak to 
innego gatunku, niż bonór wszystkich: 


którą p. Favre uważał za ujmę 


dowodził p. Bismark, że kapitulacya ta nie ma inne 


pospolitej lub pierwszego cesarstwa. P. Bismark u- 
] trzymywał dalej, że utworzenie nowego departa 
e notaryalnej. 


lins, Sarguemines, Metz i Thionville, jest organi- 


sze ofiary krwi i pieniędzy, pociągną za sobą wię- 
ksze żądania. Strasburg jest niezbędnym kluczem 
domu, bez którego owe ofiary 
łyby daremnie zmarnotrawio le. 

Dalsza rozmowa pp. Favra i Bismarka 
się nazajutrz (20go) w: Ferrières właśnie poroz- 
mowie ostatniego z p. Regnier, i kto wie czy.-owa 
mistyczną machinacya na rzecz Bonapartyzmu, nie 
wpłynęła na spotęgowanie oporu kanclerza związ- 
ku niemieckiego przeciw główn: j propozycji Favta, 
mającej rozejm na celu; rozmowa bowiem poprze- 
dnia była badaniem pulsu na dalszą ewentualność. 
P. Favre przedstawiał konieczność. rozejmu dla u 
legalizowania rządu, z którym Prusy mogłyby sta 
nowczo traktować o pokój. P. Bismark zarzucił, 
że rozejm jest zawsze uszczerbkiem dla zwycięz- 
kiej armii i nie może być zawartym bez matery- 
alnego zrównoważenia. Francya zyskałaby na cza- 
sie, tak dla niej cennym dla zreorgarizowania armii 
i wydobycia wszystkich swoich zasobów. P. Bis- 
mark uważał przeto za owo materyalne zrownowa- 
żenie kapitulacyę Strasburga, Toulu i kilku innych 
warowni. Strasburg zresztą, mówił dalej, lada dzień 


Dotychczas -po znie- 
na przy- 


miestnika, a w części wydziałowi spraw 
biblioteki rządowej w Warszawie do 


iśmy na niebezpieczeństwo podobnego 
biblioteki z uniwersytetem, gdy uni- 


zostałaby przeniesioną do Petersburga 
jak się to stało z tyloma innemi za- 
zbiorami bogactw narodowych. 


anowią: żydzi, 


w Jampolu jest ich 360 
480), lo» 


w Starym Konstantynowie 59% 


stracyjnych, czyni ich zależnymi od politycznego | zwłoki podnieść się z odrętwienia, w jakiem już od 
prądu: pozwala on traktować sprawy naukowe iwy- |lat kilku zostajemy. Nauki humanitarne już dawno 
chowania publicznego tyczące podrzędnym biórom, |we Francyi upadły a dziś jeszcze sromotniejszy u- 
ani mającym naukowej kompetencji, ani dbającym | padek zagraża naukom ścisłym. Nie oddzisiaj by- 
o istotny postęp. Jestem, dodał p. St. Clair De- |łem zdania, że system edukacyjny w naszym kra- 
vile, członkiem uniwersytetu, ale oświadczam tu i|ju przyprawi nas o zgubę. Centralizacya, jaką sku 
przysięgam na moje sumienie, że nasz system uni- | pia w sobie nasz Uniwersytet, jest zabójczą dla 
wersytecki doprowadzi Francyę do zupełnej ciem- | wszelkiego wyższego i istotnego wykształcenia. Po- 
noty.“ wicniśmy mieć kilka niezależnych i niepodległych 
Inni uczeni jak p. Boulay i Quatrefages popar- | Uuniwersytetów, któreby ze sobą rywalizowały tak 
li takie oświadczenie. jak było przed rewolucyą francuską, tak jak jest 
Jenerał Morin zastanawia się nad powodami, | dzisiaj w Niemczech. $ 
które armię francuską przyprawiły o przegraną i| Wreszcie wszystkie zgubne skutki uniwersyte- 
powiada: Zostaliśmy zwyciężeni przez Prusaków, | ckiego nauczania wraz z przyczynami niższości nau- 
_ chociaż od nas wyszedł postęp w sztuce wojennej | kowej Francyi względem Niemiec, przedstawione są 
i najnowsze na tem polu odkrycia i wynalazki, |w obszernem sprawozdaniu przez p. Stoffel. „Ży- 
chociaż posiadamy ludzi naukowych niezaprzeczo- jemy we Francji, mówi sprawozdawca, w zupełnej 
,„nej wyższości. Lecz podczas kiedy u nas nauki ze nieśw'adomości tego co się Prus tyczy, nie „znamy 
< stuką wojenną złączone są tylko przywilejem kil- | całkiem niemieckiego narodu, nie mamy pojęcia o 
gy vybranych pracowników i uczonych, to w Pru- jego zasobach moralnych i materyalnych. I jakże 
~ *"zeniknęły one w massy, rozpowszechniły | może być inaczej, kiedy młodzież nasza nie znaj- 
a _„stkim są dziś dostępne. Rozpowszechnić | duje po liceach i szkołach wykładów obznajmiają- 
ABE ziomy, R tem eM nasza niższość.|cych z charakterem, duchem i literaturą obcych 
ooo. 4-86, że Prusy posiadają 12 instytutów narodów, żadnego języka cudzoziemskiego nie u- 
TONU» my zaledwie jeden na 37 milio- | czy się ona Grintoate: a pokolenia jedne po dru- 
law eà gich wychodzą ze szkół naszych zaledwie z imie- 


nia znając sąsiednie nam narody.“ 


robione, są 


wychodziły 


szące romą 
tu zwykła. 


cznej treści 


odzywa się p. Dumas, i to bez Ponsard pr 


Te uwagi niestety 
te wyznania na publicznem posiedzeniu akademii 


dają w tutejszym systemie naukowym zupełną re- 
wolucyę. Dotychczas ataki przeciw Uniwersytetowi 


krytyką i zarzutami występują sami przedstawiciele 
tego Uniwersytetu i to w imie wolności i postępu. 


Mimo tak groźnej i brzemiennej ważnemi wy- 
padkami chwili, widzę, że ogół tutejszy, 
cie Paryżanie, wielce się zajmują papierami Na- 
poleona III znalezionemi w Tuilleries, 
nia których wyznaczono osobną komisyę z bardzo 
podrzędnych literatów złożoną. Biuletyn urzędowy 
republiki francuskiej ogłasza pewną część tych pa- 
pierów kolejno: 
cki felijeton i zastępują kryminalne procesa i gor- 


rozmaitszego rodzaju listy politycznej i niepolity- 
sty niektórych znakomitości literackich i. dzienni- 


karskich, które bynajmniej o stosunki z dworem 
nie posądzano. Liberalny p. Augier i republikanin 


ER. EG 


|-Ten był powód rozbicia się układów o 


Rzą! prowizoryczny czując nieprawomocność swe- 


reprezentowania Francyi wobec zagranicy, zwołał 
dekretem wydanym w dniu 8 września koła wy- 
bórcze na dzień 16 października dla w;brania kon- 
stytuanty; termin ten jednak zapewne dla nagłości 
przewidywanych wypadków, przyspieszył i ozna- 


znał on za właściwe delegować z łona swego Ju- 
liusza Favra, jeżeli już nie dla zawarcia przed- 
wstępnych warunków pokoju, to przynajmniej dla 
ułożenia z hr. Bismarkiem punktów rozejmu, który 


Nadmieniliśmy już powyżej o niedojściu do skut- 
ku układów; sposób jednak zetknięcia się repre- 
zentantów dwu wielkich narodów, zbyt cechuje du- 
cha ówczesnej sytuacji, aby go bliżej nie określić. 
Z jednej strony występowała nieugiętość w żąda- 
niach terytoryalnych zdobyczy, z drugiej w bez- 


try. Favre oświadczył gotowość Francyi spłacenia 
za okup pokoju wszelkiej możliwej sumy pieniężnej, 
co Big zaś tyczy ustąpień terytoryalnych, odrzucił 
je z góry bezwzględnie. Hr. Bismark zauważył, że 


rozumienia i gdy Favre twierdził, że zezwolenie 
na zabory byłoby dla Francji upokorzeniem i hań- 


runkach, których spełnienie Francya otrzymała ed 
Włoch, a domagała się od Prus, i to niebędąc 


pliwie narzuciła Prusom, które w każdej zresztą 
wojnie w nowszych nawet czasach zwykłym jej 
bywały wyuikiem. Maż. być honor, Francji, dodał, 
innych kra- 
jów? Równie pod względem kapitulacyi Strasburga, 
honoru Francji, 


go znaczenia jak poddanie się Landau lub Saar- 
louis, i że zdobycze Ludwika XIV nie bardziej 
zrosły się z honorem Francyi jak zdobycze rzeczy: 
mentu Mozelli z powiatami Saarburg, Chateau-Sa- 
zącyą, która w tej chwili zamiarom Prus jako mi- 
nimum odpowiada; dalsze prowadzenie wojny, dal- 
krwi i pieniędzy by- 
odbyła 


aby się poddał n 


nie odwlokł 4; 


nieprzyjacielskich ter 


P, 


I. Bismark postawił pro 


min ogłodzenia miasta. 
to następną alternatywę: albo Paryż zostanie ~ 
tyle zapewnionym zwycięzkiej armii, iż jej odis 
będzie część dominujących nad nim warowni 1 
wtedy może się swobodnie zaopatrywać w RER A 
i korzystać z wszelkiej  komunikacyj, „albo Pa 
nie odda części warowni, a wtedy pozostanie ti 
jak jest zamkniętym i zatrzymanie: wojskowe 
status quo musi być podstawą rozejmu. BU 

P. Favre odrzucił stanowczo pierwszą altern 
tywę, równie jak waruuek poddania się na łask T 
niełaskę załogi strasburskiej, natomiast Przyrzęk 
zasięgnąć opinii kolegów swoich w ministerstw; 
co do drugiej alternatywy. Rząd obrony narodowe; 
nie mógł przyjąć i nieprzyjął owej drugiej alterna. 
tywy, gdyż tym sposobem samby przyłożył nóż Gi 
gardła Paryża, zmuszonego przez ciąg dwu ln 
trzechtygodniowego rozejmu wyczerpywać swoje zą. 
pesy żywności i zbliżać się tym sposobem bez ža. 
nej pewności ustania wojny, do chwili ogłodzenią 
rozejm. ` 

W chwili kiedy Juliusz Favre spełniał swoj 
misyę dyplomatyczną w imieniu rządu obrony nA 
rodowej przedsięwziętą, armie pruskie zbliżać się 
zaczęły pod Paryż. Nie będziemy iść w trop zą 
ich ruchami, gdyż to nadałoby opisom rozmiar 
nieodpowiednie naszemu zadaniu streszczania prze. 
biegu wypadków. 
śnią zaszła pierwsza potyczka przednich- strąż 
nieprzyjacielskich pod Bicótre na południu Paryżą 
jak niemniej pod Chateaudun, gdzie czynna była 
22 dywizya piechoty pruskiej przeciw gwardyj tu- 
chomej i wolnym strzelcom francuskim. W dniu 
19tym Paryż już w około obsaczony przez wojską 
niemieckie. Za zbliżaniem się armii nieprzyjaciel. 
skiej Francuzi opuścili pozycyę Pierrefitte w stro- 
nie północnej od St. Denis. Korpus 2gi armii ba. 
warskiej przebywszy Sekwanę pod Villeneuve St. 
Georges, spotkał się w Sc-aux z 3a dywizyani 
korpusu jenerała Vinoy, 
korpusu pruskiego pod wodzą królewicza odparte 
zostały. po za południowe forty Paryża. Niemcy 
wzięli w tej potyczce 1000 jeńców i 7 dział. Fran. 
cuzi popełniali zawsze ten błąd kardynalny, żę 
z siłą liczebnie kilkakroć mniejszą Gd sił nieprzy- 
niekorzyść. 

Juliusz Favre wracając z Ferrióres, zastał już 
Paryż całkiem przez wojska nieprzyjacielskie zam- 
knięty i różne musiał pokonywać trudności, aby 
się doń dostać na powrót. í 


cznik Müller na czele batalionu landwery pruskiej 
ubiegł niespodzianie lunetę warowni strasburskich, 
a wieczorem tegoż samego dnia o godzinie 11tej 
34ty pułk piechoty pruskiej i kompanii landwery 
gwardyi pruskiej zdobyły szturmem inną lunetę, 
W d. 28 września o godzinie 2ej zrana podpisa- 
ną została kapitulacya Strasburga skutkiem której 
ełożyło broń 451 oficerów i 17,000 podoficerów i 
żołnierzy. 8d 

Nieszczęśliwa twierdza, na której umocnienie 
Francya od przeszło stu lat najbaczniejszą zwra- 
cała uwagę założoną, została według pierwotnego 
planu Speklego, a Vauban przeistoczył istniejące 
już dzieła jej według systemu swego. Strasburg 
leży w cwierćmilowej odległości od Renu nad rze- 
ką Ill, która do Renu wpada i zapomocą kanału 
przerzniętego. między dwiema temi rzekami napeł- 
nia wodą rowy forteczne i sprowadza zatop. Dzie- 
ta tworzą trójkąt, którego wierzchołki stanowią: od 
wschodu cytadella, od północy fort des Pierres, 
od południa fort Blanc. Najgłówniejsze punkta ob- 
wodu łączą z sobą bastyonowane fronty. 


„Po bitwie prd Wórth, jakeśmy powyżej nadmie- 
nili, zwróciła się brygada badeńska pod dowódz- 
twem jenerała Beyera ku Strasburgowi, liczącemu 
podówczas 20,000 „załogi, złożonej z gwardyi ru- 
chomej i gwardyi narodowej. Komendantem twier- 
dzy był dzielny jenerał Uhrich; cżęść artyleryjską 
obrony prowadził jenerał Barrat, który przebrany 
za chłopa przybył przed samem obsaczeniem Stras- 
burga dokonanem w d. 10 sierpnia. W d. 11 sier- 
pnia poczęły już baterye pruskie rzucać granaty 
na miasto, w którem dopiero z chwilą obsaczenia 
jprzedsięwzięto przygotowania do obrony. Zaopatrze- 
jme w żywnosć było dostateczne, gdyż według pla- 


nu Strasburg miał być osią kroków zaczepnych. 


W arsenałach znajdowało się 40,000 szaspotów, lecz 
brakowało „prochu tak dalece, iż musiano wy- 
próżniać miny i proch z nich wydobyty rozdzielać 
mody 

; objąt w miejsce jenerała Beyera jene- 
rał Werder dowództwo A óbiaczajacegu i Ole 
tąd pas obsaczenia ścieśniał się coraz bardziej, a w d. 
19 od gódziny Tej do 12ej zrana i od żej po połu- 
dniu aż do nocy padło 1005 strzałów między Kebl 
i Strasburgiem, które w Kehl zapaliły 8 domów. 
Do dalszego ostrzeliwania sprowadzono z Rasztadu 


po niewczasie przychodzące, | mentach dla autora, co Życie Cezara napisał — u- 
noszą się nad stylem cesarskim, zdumiewają wznio- 
słością myśli i poglądów. Najwięcej przecie iistów 
ma na celu wydobycie pieniędzy z cesarskiej szka- 
tuły, która dość łatwo otwierała się dla każdego. 

Między temi dokumentami, z których dziś repu- 
blika akt oskarżenia przeciw rządom cesarskim 
układa, spotykam jeden podrzędnej wagi dokument 

atujący z czasów naszego ostatniego powstania i 
dla tego o owych papierach tu wspominam. Amba- 
sador pruski hr. Goltz następujący bilet pisze do 
p. Moequard sekretarza cesarskiego: 

„Panie Senatorze! 
czył napisąć 
łączone do niego 
damiające, że Tajemny Rząd Narodowy w Warsza- 


€ wie polecił t i i i ie kró- 
stanowią tam one jakoby litera-|la i : jego. N Jwiduom godzić na życie kró 


charakterystycznym objawem i zapowia- 


głównie od katolików, dziś z ostrą 


mianowi- 


a do ułoże- 


nse, w jakich publiczność lubować się 


byś u kę 
Znalazły się w owych papierach naj- ści gą top Cesarza złożył wyraz mojej 


0 która jest nowym 

przyjaznych Cesarza Francyi tak 
Zostaję i t. d. 

i pruski hr. Goltz. 

że policya franeuską miała interes 
bajki o podobnym zamachu, ale jest 
aby Rząd 


: pisma poufne, memoryały i noty; li- 


Być może, 
1 ; do wymyślenia 
zesadzają się w uniżoności i komple- 


Narodowy | 


SPOD ORR 


warszawski myślał kiedykolwiek o godzeniu na ży- 


cie króla Pruskiego, a p. Goltz posiadający jak 
wiadomo dużo policyjnego sprytu musiał się śmiać 
w duchu, pisząc ów list dziękczynny, : 


Zanim jeszcze ten list zamknąłem, dochodzi 
mnie tu wiadomość o ważnych zaburzeniach w Pa- 
ryżu. Lakoniczny telegram powiada, że miasto jest 
w ręku Insurgentów | 
_ Prusacy jeszcze fortee paryskich nie opuścili, a 
już widmo wojny domowej unosi się nad Francyą 
1 swą czerwoną chorągwią powiewa. Niestety woj- 
na domowa, dziś, to znaczy może wejście Prusaków 
do Paryża. Jutro! Nie Komuna bowiem rowolucyj- 
na obradująca już w Hótel de Ville, ale ci Prusa- 
cy obozujący w St. Denis są istotnymi panami 
miasta ! $ 

Wobec faktów i wydarzeń. jakie was teraz z Pa- 
ryża dochodzić będą, te drobne rysy i noty z za- 
kątka, bretońskiego pisane wydadzą się blade i 
błahe! Miał to być ostatni mój list z Bretanii! 
Nie tracę jednak nadziei, że przyszłe pismo już 
z Paryża Wam prześlę. 


TORRE 


Dość, że już w dniu 18 wrze | 


które z pomocą 5go i 6go 


jaciela, stawiali mu 'czoło na największą dla siebie 


Kapitulacya Strasburga, jak przepowiedział br. | 
Bismark w rozmowie swej z Juliuszem Favrem, nie 
długo czekać na siebie kazała. Już w d, 20 poru- | 


w | 


4: 


DÓW zeliwano front południowy. Prusacy sciągali ciągle nowi do różnych zawodów mnićj więcój uzdol- 


i r 2 > O e : . a 
. goi” p ołudnie straszny pożar, który arsenał i wiele w przeciągu dwuletniego trwania stowarzyszenia, Za 


Józefa Blaschke Oratoryum J. Haydna Sżedm słów. 


Z BB OE A RT 


| CZAS z Środy 5 K 


wienia 1871. 3 


„DA 


w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 c., na 24 fil. 2 złr. 
|50 c., na 48 fil. 4 złr. 50 c., w proszkach na 120 fil. 10 złr., 
288 fil. 20 złr., 516 fil. 36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry 
du Barry et Comp. w Wiedniu Wailfischgasse 8; w Kra- 
kowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Floryańskiej w ho- 
telu pod „Różą“; w Peszcie Török; w Pradze J. Fiirst; 
we Lwowie Rotlender, Z. Rueker; w Bochni Bulsiewicz, 
w Bielsku Gross; w Gzerniowcach Schnirch, Augustynowicz; 
również we wszystkich miastach u znanych aptekarzów i 
kupców. Z Wiednia uskutecznia gię przesyłka w różne 
strony za zaliczką lub przekazem pocztowym. 


,Bukaresć 3 kwietnia. Książę jest ciągle w 
niebezpieczeństwie, gdyż spiskowcy zamierzają na- 
paść go w nocy. 


dal pozycyjnyċb. W. d. 21 było już 17' do- ' posiadający chlubne świadectwa, subjekt do sklepu ko- 
Strasburgu zburzonych i w nocy bez ustan- rzennego znający się na piwnicy, zresztą przybywają 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 4 kwietnia. Dowóz zboża na komorę 
Baran był niewielki, ceny prawie żadnej od ostatniego 
targu nie uległy zmianie, chociaż robiono sobie nadzieję, 
że dowóz na wczorajszy targ, jako przed świętami bę- 
dzie bardzo znaczny. Zakupna jak zwykle najwięcej 
porobili nasi spekulanci. = 

Płacono za pszenicę od 41-— do 46'15, żyto od 25 
do 28, jęczmień od 18 do 21, owies od 12 do 14, 
groch od 33 do 35, proso od 25 do 27 -złp. 

I nasz targ na Kleparzu nie odznaczył się wielkim 
dowozem. Stagnacya na targach zagranicznych wywiera 
wpływ i na nasz targ. {Ceny z powodu nie wielkich 
obrotów utrzymują tylko niewielkie dowozy na targ. 
W ogóle jednak tylko piękne ziarno znajduje pokup, 
mierne zaniedbane. Handel wywozowy ogranicza się 
najwięcej do pszenicy i żyta, Owies i jęczmień jakoteż 
i koniczyna biała zaniedbane. 

Płacono za pszenicę od 10:— do 12:—, żyto od 6:75 
do 7:10, jęczmień od 5:10 do 5:50, owies od 3'80 
do 4'20, wyka od 6:50 do 7:50, koniczyna czerwona 
od 50 do 70, biała 45 do 65 złr. 

Targ był prawie martwy, bo bez życia i-chęci kupna. 


ju ych ludzi Z okolicy i zmuszali ich wśród o- nieni, 

głód acować nad paralelami. W d. 24 szerzył) Od dnia 1 kwietnia 1869 do d. 1 kwietnia r. b., 

|łaskawą pomocą ‘i szlachetną protekcyą obywateli kra- Biskup chełmskiej unickiej dyecezyi Michał K u- 

ju, pomieszczono w pracy i obowiązkach ludzi 807. 
Bykckt. 

— W Czasie zd. 2 kwietnia donieśliśmy, że po- 
licya tutejsza aresztowała dwóch złodziei, którzy skra- 
dli cztery konie z uprzężą w Bronocicach w Króle- 
stwie Polskiem, jednego konia odebrała, a idąc za ślą- 
dem żydów, którzy konie kupili, dognała W Skawinie 
dwa konie. Otóż odbieramy ze Skawiny dwa obszerne 
listy, opisujące tę skawińską wyprawę urzędników po- 
licyi krakowskiej w świetle odmiennem. Jeden z oby- 
wateli Skawińskich odbił d. 27 marca w nocy: Z po- 
mocą stróża nocnego dwa konie z wozem, dwom ży- 
dom jadącym do Oświęcima, lecz złodziei już przy- 
trzymać nie zdołał.. Rano oddał konie Magistratowi, 
ten zaś Sądowi powiatowemu, a sąd powierzył je je- 
dnemu z obywateli miejscowych, by je żywił, póki się 
o nie właściciel nie zgłosi. Obywatel rżeczony dał znać 
sądowi i dyrekcyi policji w Krakowie o tych koniach. 
Rządzca dóbr Bronocic przybył po nie do Skawiny Z 
urzędnikami policyi krakowskiej i chciał je zabrać, 
lecz mu ich nie wydano z braku legitymacyi. Sąd ska- 
wiński polecił jednak odprowadzić te konie do Krakowa, 
Tu zanim je oddano sądowi, policya zabrała konie ze 
d stajni, gdzie: je umieszczono, a wraz z końmi nakrycie 
bryczki, będące własnością obywatela, co żywił konie, 
a nadto aresztowała tego co. konie odstawił. Ani więc 
ten obywatel co konie odebrał złodziejom, ami ten co 
je żywił, nie otrzymali nawet zwrotu kosztów ponie- 
sionych, a do tego jeden z nich był samowolnie are- 
sztowany ; natomiast zaś przedstawiono rzecz, jak gdy- 
by policya krakowska w pogoni za złodziejami, przy- 
chwyciła konie w Skawinie. 

— Znad isty 26 marca. 

(J.K) Kto z obcych zmuszony jest podróżować w okolicy 
naszej, nie pomału zdziwi się, że obok świeżo otynko - 
wanych, bardzo porządnych tablic z napisami oznacza- 
jącemi powiat i miejsce, znajdzie drogi zbliżające się 
coraz więcej do stanu dzikiego. Choć miejscami pobo- 
czne rowy dotąd istnieją, toć służą chyba do tego, aby 
podróżny bagna i trzęsawiska w żaden sposób ominąć 
nie zdołał. I tak wlokąc się tonią błota, zbliżasz się 
do dziurawego mostu. Bogu podziękuj, jeźli choć tyle 
dylów zastałeś, iżby niepłoche szkapy bez szwanku tę 
„przeszkodę wzięły.“ 

Najczęściej jednak zastajesz miasto mostu kilka pali 
poczerniałych, które sterczą niby pomniki czasów —ha, 
może i bachowskich! Kiedy wody wezbrały — a często 
nam się to zdarza — stań !— badaj ludzi miejscowych, 
ażali wehikuł nie spłynie. — Jeźli więc chłopek za od- 
powiedź głową pokiwa, nie púszczaj się W bród — le- 
piej wracaj, „lub jeźli koniecznie dostać się musisz na 
brzeg przeciwny, dołóż ze 2 lub 3 mile drogi, bo nie 
pierwszy byś tu utonął. Jadąc od Wisły na Radomyśl 
do kolei żelaznej, komunikacya to dość ważna, jednak 
zastajesz na tej drodze w czterech miejscach tylko resztę 
palów z mostów — z lepszych snać czasów. — Trzebaby 
być archeologiem, aby oznaczyć epokę, którą fragmenta 
tych budowli wskazują. Dla przebycia około czterech 
mil potrzeba tu najmniej 6 godzin czasu. O transpor- 
tach przez większą część roku i mowy nie ma. I mo- 
żnaż za złe wziąść zrózpaczonym, jadącym tą „o pom- 
stę do nieba wołającą drogą,“ jeźli wyrzekną: Auto- 
nomio, czemużeś się nas czepiła !* 

Prawda — nie jest to zaniedbanie lat 8 ostatnich — 
od dawna ońó datuje — ale czyż wiecznie tak zostać 
musi ? j 

Mówimy, że ustawa drógowa jest wadliwa, że Wy- 
działy powiatowe nie mają exekutywy, że ludu wiejskiego 
nie trzeba drażnić, zniechęcać do nowej instytucji (!) 
że majątki większych właścicieli zrujnowane, a ciężary, 
już dość są wielkie, i Bóg wie, jakie tłumaczenia, ma- 
jące pokryć opieszałość i indolencyę, świadczącą 0 na- 
szej nieporadności i zapoznaniu własnego interesu. 

Z ustawą drogową, jaką dotąd mamy, wiele zdzia- 
łać można przy dobrej chęci i energii. Dowód stan- 
wią wszystkie te powiaty, które na seryo rzeczy biorą; 
wprawdzie wielkiej polityki nie uprawiają, lecz exploa- 
tują o ile możności koncesye, które rzeczywistą i prak- 
tyczną powiatowi przynoszą korzyść; a dążąc do głó- 
wnej wytycznej dobra ogółu, nie rachują się trwożli- 
wie z sympatyą jednostek. 

Kraj się nie dźwignie, jeźli nie zaczniem od potrze- 
bnych ofiar; bez poczucia do obowiązku, prawa rościć 
się nie godzi. Nawet i vświata, ten kardynalny waru- 
nek podniesienia kraju moralnie i materyalnie, przy 
braku komunikacyj tylko leniwo postępować może; bez 
komunikacyj nie ma dobrobytu, bez dobrobytu fundu- 
szów na szkółki. Rada szkolna się mozoli niemało, stwo- 
rzyć takowych jednak nie zdoła. 

— D. 6 kwietnia zaprowadzony będzie w Korczynie, w 
powiecie Krośnieńskim urząd pocztowy dla przesyłki 
listów i wartości, oraz przyjmowania i wypłaty przeka- 
zów pieniężnych do 100 złr. Utrzymywać on będzie 
4-razy tygodniowo związki z pocztą w Krośnie. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co- 
dziennie od godz. lltej do 4tej. 

-- Dnia 8 kwietnia w południe i wieczrem deszcz, 
zresztą pochmurno; termometr od — 09.2 doszedł do 
+ 702 R. Barometr idzie w górę; 0 godzinie 6ej rano 
dnia 4go kwietnia stał on na 326'”.94, termometru 
na ~+- 30.2 R. Wiatr północno-zachodni. 

-— We środę dnia 5go kwietnia , Śgo Wincentego 
Fereryusza wyznawcy. 


sig w w cytadelli i na esplanadzie w perzynę 
pyty d. 26 usiłował biskup strasburski po- 
oto tamę nieludzkiemu postępowaniu za pośre- 
ietwem szefa sztabu podpułkownika Leszczyń- 
ego lecz nadaremnie. 5 
gieb końcu kiedy większa część miasta w gruzy 
„mienioną została, a nawet wiekopomny tum nie 
Pat oszczędzony, kiedy niebyło żadnej nadziei 
jsieczy; kiedy głód już doskwierać zaczął, jene- 
K ł Uhrich wyczerpawszy wszelkie zasoby obrony, 
dał się po 48 dniowem, z niczem porównać 
| niedającem wytężeniu ducha obrony, to też kie- 
SW d. 30 września jenerał Werder wchodząc dr 
Yasta na czele swego korpusu ujrzał jenerała 
Uhricha» skoczył z konia i z uszanowaniem powi- 
tat męża! prawdziwie klasycznego zakroju. Fran- 
cuzi posadzili jenerała Uhricha 0 zdradę! Szcze- 
ólnem jest trafem, że właśnie przed 159 laty 
o tym samym, dniu zajął jenerał Montclas Stras- 
purg z rozkazu Ludwika XIV. JĘ = 
Upadek Strasburga poprzedziło poddanie się 
Toulu W księciu Meklemburskiemu po 8dniowjm 
pombardowaniu, nastąpiło bowiem 23go września. 
| (Ciąg dalszy nastąpi.) 


WALNE Pous EAEAN 


zarządu dyecezyą, a na miejsce jego rząd rosyjski 


s | go Marcelego Popiela. Uusunięcie się Kuziemskie- 

go ma styczność ze staraniami jego dostania dye=- 
cezyi przemyskiej, gdzie spodziewa się większe od- 
dać usługi Moskalom, niż w Chełmie. Spodziewać 
się można, iż zamiar Kuziemskiego spełznie na 


Przeglad Polityczny., 


Depesze Telegraficzne. 


go zausznika Moskwy. 


Pod Paryżem przyszło już do starcia między 
wojskiem rządowem a gwardyą pretoryańską ko- 
mitetu centralnego i Gminy, zwaną gwardyą naro- 
dową. Zdaje się jednak, że rząd wersalski nie ma 
jeszcze dostatecznych sił, aby uderzyć na Paryż, 
którego fortyfikacye obróciły się teraz przeciw 
twórcy swemu Tbiersowi. 

„Thiers zamiast poparcia ze strony zgromadze- 
nia narodowego, znajduje tylko przeciwników. 
Skrajni republikanie są mu przeciwni, ale i prawa 
strona uważa go za przeszkodę w wyniesieniu do 
władzy księcia Aumale. A jednak stronnictwo re- - 


Peszt 3 kwietnia. Na posiedzeniu izby niższej 
sejmu, Ghiczy po dłuższem motywowaniu, w któ- 
rem wyraża się z wielką naganą 0 elaboracie wię- 
kszości kongresu, interpeluje rząd, czy minister 
wyznań przedłoży ten elaborat parlamentowi, za- 
nim o nim orzecze. Hofman interpeluje ministra 
wyznań, kiedy wniesie ustawę 0 interkalarnych do- 
chodach biskupstw wakujących. Iranyi interpelu- 
je ministerstwo sprawiedliwości, kiedy wniesie u- 
stawę o małżeństwie cywilnem. Szlavy w obszer- 
nej odpowiedzi na interpelacyę Simoniego zbija 
zarzuty poczcie robione. Odpowiedź przyjęta okla- 
skami. Następnie uchwalono $$ 60—71 ustawy 
urbaryalnej. 

Paryż 1 kwietnia. Miasto zagrożone głodem, 
gdyż z powodu niepewności wypłat, nie. chcą. pro- 
wincye wysyłać żywności. Komitet centralny nie 
chce usunąć się nowój Radzie gminnéj. Z tego po- 
wodu przyszło na tajnem posiedzeniu Rady do 
zajść gwałtownych. Znowu kilku członków gminy 
złożyło mandaty. Favre przebywa w Rouen dla 
uporządkowania stosunków co do wojsk z jenera- 
łem Fabrice. Jenerał Clinchant udał się na 
północ dla zbierania armii z jeńców wracających 
z Niemiec. Niemcy zgromadzili znaczne siły pod 
Melun i Pontoise. Jutro odbędzie się. na polu 
Marsowem przegląd wszystkićj gwardyi narodowćj 
stojącój po stronie. rokoszu. La Veritć pisze: Ra- 
tusz (hótel de ville) i prefektura policyi strzeżone 
są pilnie przez najzaufańszych gwardzistów naro- 
dowych, gdyż nocy dzisiejszćj odkryto pod ratu- 
szem podziemne przejścia, a Komuna obawia się 
zamachu ze strony wojska wersalskiego. Bez czer- 
wonćj karty wstępu, nikogo do ratusza nie wpu- 
szęzają, 

Paryż l kwietnia. Dziennik Le Social pisze 
na czele swojego numeru: „Do Wersalu! Godzina 
walki wybiła. Pojednanie stało się niepodobnem. 
Już za wiele cierpliwości. W pochód gwardyo na- 
rodowa! w pochód na Wersal! Jedyny to środek, 
jaki pozostsje ludowi, aby zachować prawa, które 
mu zostały zwrócone. Dalej do Wersalu! Uderzcie 
na zgromadzenie narodowe, obsaczcie niegodziwe 
miasto, któremu brakowało patryotyzmu, aby wy- 
pędzić tę gartskę służalców ; obsadźcie i ogłodźcie 
tę armię szpiegów, tę armię świętoszków, pomścijcie 
się za naród skompromitowany i za rozówiertowa- 
ną zdradzoną ojczyznę! Honor wasz i nasz wyma- 
gają tego. Do Wersalu!* i 

Szef policyi obwieszcza, że niewolno opuścić 
miasta bez pasportu. Komisya finansowa proponu- 
je: W razie, gdyby reprezentacya Gminy nie wy- 
płaciła kuponów pożyczki miejskiej d. 1 kwietnia, 
kupony te będą używały obiegu przymusowego i 
będą uważane jak, moneta, papierowa, ' podobnież 
kupony renty na 3 i 8'/e'/o: 

Paryá 2 kwietnia. Mot d'Ordre radzi Komi- 
tetowi centralnemu, aby się rozwiązał. Le Rappel 
zaklina zgromadzenie narodo we, żeby uznało to co 
się stało w Paryżu, uchwaliło ustawę wyborczą i 
potem się rozwiązało, aby zwołać spiesznie kon- 
stytuantę i tym sposobem zapobiedz wojnie do- 
mowej. 

Paryk 2 kwietnia. Soir mówi, że, Favre u- 
kłada się w Rouen o pobyt wojsk niemieckich. Je- 
perat Kremer nie udaje się do Afryki, lecz do- 
wodzić będzie w St. Germain. Uchwała Komuny 
nakazuje urzędnikom municypalnym nosić ezer- 
woną przepaskę z złotą frenzlą. 

Wawyż 2 kwietnia. Pogłoski rozpuszczone z 
Wersalu o zajściach pod Courbevoie są uważane 
za przesadzone. Organa Komuny zapewniają, że u- 
tarczka była tam bez znaczenia. 

Wersal 2 kwietnia. Rząd tworzy dwie armie: 
jedną z jeńców wracających, z główną kwaterą 
w Rennes, drugą pod jen. Mac- Mahon w Wer- 
salu. Paryż jest bez gazu i cierpi brak żywności. 
Zaprzeczają, aby własność korony była sprzedaną. 

dwosdemux 2 kwietnia. Urzędowa depesza 
z Wersalu z d. 1 mówi: Od trzech dni wraca po- 
rządek. Donoszą, że w Lyonie, St. Etienne, Tou- 
louse, Narbonne i Perpignan, porządek przywró- 
cony. Gwardya narodowa i municypalność Marsylii 
oświadczyły, że uznają rząd wybrany. Armia wraca 
do Marsylii. Tym sposobem w całej Francyi spo- 
kojnie, wyjąwszy w Paryżu. Komuna paryzka jest 
już sama z sobą w niezgodzie; stara się Ona roz- 
powszechniać mylne doniesienia. Rozbija kasy pu- 
bliczne; bezwładnie miota się i sprawia Paryżanom 
odrazę, którzy niecierpliwie czekają chwili swego 
uwolnienia. Zgromadzenie narodowe otacza rząd i 
spokojnie obraduje w Wersalu, gdzie tworzy się 
jedna z najpiękniejszych armij, jakie Francya do- 
tąd posiadała. Dobrzy obywatele mogą się uspo- 
koić i spodziewać się, że niebawem bolesna ale 
krótka kryzys ukończy się. SERA 

Hrukselia 2 kwietnia. Journal des Bruwel- 
les dowiaduje się, że jutro odbędzie się w mini- 
steryum spraw zagranicznych posiedzenie konfe- 
rencyi pokojowej. 

Lomdym 3 kwietnia. Times donosi: Straty 
gwardyi narodowej w utarczce W niedzielę, liczo- 
ne są na 200 ludzi, wszelako liczba ta jest praw- 
wdopodobnie przesadzoną. Gwardz:ści narodowi 
wzięci w niewolę, zostali rozstrzelani jako rokosza- 
nie. Wyparto gwardzistów narodowych do Cour- 
bevoie, skąd pod. opieką dział Mont Valérien co- 
fnęli się ku mostowi w Neuilly ; tam utrzymywali 
żywy ogień Z ręcznej broni, w końcu jednak zmu- 
szeni byli wrócić do Paryża i zamknęli za sobą 
bramę. 


Spółka akcyjna młynów Królewskich w Krako- 
wie założona przez uprz. akc, gal. Bank hipoteczny we 
Lwowie i Dra Arnolda Rapaporta adwokata w Krako- 
wie na mocy statutów potwierdzonych reskryptem wys. 
Ministerstwa, spraw wewnętrznych w Wiedniu z d. 3go 
grudnia 1870 r. L. 16,714 ukónstytuowała się w nie- 
dzielę dnia 2 kwietnia b. r. i wybrała do Rady zawia- 
dowczej: pp. Alberta Mendelsburga, dyrektora filii 
krakowskiej austryackiago banku narodowego, członka 
Rady miejskiej i Izby handlowej tutejszej; Juliusza. 
Epsteina, wspólnika firmy Blau et Epstein i cenzo- 
ra przy tutejszej filii austryackiego Banku narodowego ; 
Dra Arnolda Rapaporta adwokata w Krakowie; Loe- 
bla Landaua członka Rady miejskiej krakowskiej; 
filię uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego w Krako- 
wie zastąpioną przez jednego z jej dyrygentów p. An- 
toniego Bożewskiego lub Ignacego Benisa; Hackla 
Eibenschiitza i Edwarda Kandlera nadbuch- 
haltera przy Towarzystwie waajemnych ubezpieczeń od 
ognia w Krakowie. Do komisyi zaś rachunkowej wy- 
brała Spółka: pp. Hirscha Mendelsohna, cenzora 
przy tutejszej filii austr. Banku narodowego ; Ozyasza 
A. Fraenkla, i Teofila Fogelstraucha w Kra- 
kowie; na zastępcę p. Aschera Eibensehitza w 
Tarnowie. 

Rada zawiadowcza wybrała następnie na przewodni- 
czącego p. Alberta Mendelsburga, na jego zastępcę 
p. Juliusza Epsteina, 


publika była zagrożoną. Nord dowiaduje się, że: 


hr. Chamborda jako króla, z przybraniem przeżeń 
następcy w osobie hrabiego Paryża. Byłby. to spo- 
sób pojednania legitymistów z Orleanistami i prze- 
szkoda restauracyi Napoleonidów. ` WR 
„Ministeryum angielskie uratowało się od wotum 
nieufności, z powodu. konferencji czarnomorskiej. 
W Rumunii zanosi się ciągle na rewolucyę, któ- 
rej chyba okupacya zapobieży. Porta ma, według 
doniesień wiedeńskiej Presse, wprowadzić wojska 
swoje do Rumunii i w tym celu udała się do mo- 
carstw o zezwolenie. AE 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 3 kwietnia. Oddział nauk moralnych 
Towarzystwa Naukowego, będzie miał posiedzenie jutro 
we środę d. 5 kwietnia o godzinie 6ej wieczór. Na niem 
prof. Dr Brandowski czytać będzie dalszy ciąg pracy 
swojej pod napisem: O założeniu Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego w r. 1364. 

— Zeszyt kwietniowy Przeglądu Polskiego mieści 
w sobie: „Julian Bartoszewicz* (dokończenie); — „Zi- 
mowa powieść* dramat Szekspira (z wstępem history- 
czno-krytycznym, wykazujący m polskie źródło tej gad- 
ki; — „Dawna Rzeczpospolita i jej pogrobowce* odczyt 
publiczny prof. Józefa Szujskieg0;— „Zapiski orni- 
tologiczneś (kukułka) ciąg dalszy, hr. Kazimierza W o- 
dzickiego;— Przegląd literacki i bibliograficzny Lu- 
dwika Powidaja; — Przegląd polityczny, Stanisława 
Koźmiana. z 

L P. Ernest Till rodem z Brzeżan otrzymał 
wczoraj na tutejszym uniwersytecie stopień doktora 

raw. 

ę — P. Jan Buszek, doktór medycyny, rodem z 
` Muszyny w Sandeckiem, otrzymał w tych dniach na 
tutejszym uniwersytecie stopień doktora chirurgii. 

— Umarł tu wczoraj X. Jakób Fornalski, proboszcz 
z Zadroża w Królestwie Polskiem. 

— W wielki piętek o godz. wpół do 5ej w kości»- 
le Św. Anny odśpiewają amatorowie pod dyrekcją Pp. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu” 


Berlin 4 kwietnia. Wczoraj prezes parlamen- 
u oznajmił izbie odpowiedź Cesarza Wilhelma . 


ków tudzież o widocznem kierownictwie ,Opatrzno= 
Francyi, które są następstwem rewolucyj trwają- 


Er od lat 80. W nowo nabytych krajach niemiec- 
ich należy cierpliwie i bacznie postępować, aby 


Rzeszów 31go marca, 

Pszenica 5°12, żyto 3:20, jęczmień 2:60, owies 2:15, 
groch 3:80, bób 3:75, tatarka 2:50, proso 2:50, zio- 
mniaki 1:25, rzepak 6:—, koniczyna 25'—, siano 1:50, 
słoma —'95, drzewo twarde 12:—, miękie 8 —, mas 
okowity —*72, funt masła —'45, mięsa —.19, kopa 
jaj 1—. 


cieszające ślady już teraz dają się dostrzegać. Nie- 
chaj parlament wiernie pełniąc obowiązki swoje, 
pracuje dalej, iżby nowe [cesarstwo odpowiedziało 
oczekiwaniom, jakie cały Świat żywi. 

Paryż 2 kwietnia wieczór. Od wczoraj wie- 
czór zaszły rozmaite utarczki między forpocztami 
zbrojnych konfederatów i wojskiem wersalskiem w 
kierunku Neuilly. Wieść obiega, że między godzi- 
ną llą a 12ą w południe słyszano silną kanonadę 
z Champs Elysées i place de la Concorde. Komi- 


— Od Komitetu stowarzyszenia wzajemnćj pomocy 
sybiraków, otrzymaliśmy następujące sprawozdanie mie- 
sięczne. 

W marcu wpłynęło do kasy stowarzyszenia : 

Przez Red. tzasu X. W. Z. z H.złr. 2, Adolf we 
Lwowie złr. 3, Franciszek Przychocki z Bilczyc złr. 5, 
Adolf Jordan z Tarnowa złr. 3 ©. 44, Karol Kessler 
z Dębicy złr. 7 c. 56, Dr Aleksander Kremer złr. 5, 
Aniela Daniczowska z Witowic dolnych z sprzedaży 
bryndzy na wystawę masła i sera przysłanój, złr, 7. 
Podczas przyjęcia Kraszewskiego w resursie mieszczań- 
skiéj złr. 10. W ogóle złr. 48. Oprócz tego nadesła- 
no używanćj odzieży i bielizny: hr. Stadnicki z Wiel- 
kiéj Wsi spodni kolorowych par 2, kamizelka z rę: 
kawami watowanemi kortowa 1, spodnie czarne kor- 
towe letnie, Dr Aleksander Kremer tużurek kartowy 
czarny 1, kamizelki 2, spodnie kortowe p. 1 i dwie 
chustki wełniane, kapelusz 1, J. M. gatek p. 6, koszul 
18: serdeczne za to szlachetnym ofiarodawcom skła- 
damy podziękowanie. 

Pomieszczeni zostali w obowiązkach u p. Chwali-- 
boga w Sidzinie pod Skawiną do gospodarstwa 1, Cze- 
ladnik stolarski 1, w kopalni na Szląsku w Ostrawie 
5, przy kolei żelaznćj węgierskićj Loszone 4, u p. 
Pińczykowskiego w Wybranówce za Lwowem do go- 
spodarstwa 1, u br. Borkowskiego w dobrach Osiedz 
za staraniem hr. Mycielskićj, pisarz do gorzelni 1, u 
p. Chrzanowskiego w Łaszczowicach leśniczy 1. u p. 
Putiatyckiego Wacława w Borszczowinie leśniczy 1, u 
p. Władysława Dąbskiego w Wojniczu polowy 1, u p. 
Edwarda Knabich w Poznańskiem w Potuliczach eko- 
nom 1, u p. Józefa Szymańskiego w Rudnikach lo 
kaj 1, czeladnikowi zegarmistrzowskiemn Józelowi 
Dudkiewiczowi sybirakowi, na zasadzie wydanego mu 
poświadczenia X. Solarczyka plebana w Tropiu, że 
jest moralnym i pracowitym, jak również polegając na 
opinii p. Sataleckiego zegarmistrza i radcy Mag. że 
kunszt zeg armistrzowski o tyle posiada, że zarabiać 
tem może, sprawiliśmy potrzebne do tego instru- 
menta, za złr. 12 c. 10, aby chodząc po dworach i 
miasteczkach, na utrzymanie mógł zapracować. 

' W ogóle w marcu weszło do pracy i obowiązków 
ludzi 19tu. , 

Wysłano kosztem stowarzyszenia do Niecwi 1, do| 
Książa I, do tosonczu w Węgczech 4, do Rzeszowa 
1, do Lwowa 2, do Siloli 1, do Gdowa 1, do Oświe- 
cima 1, do Tarnopola 2, do Tarnowa 1, do Biały 1, 
do Poznania 2. 

Było na miesięcznem stałem utrzymaniu studen- 
tów 5, wdów 2, oprócz tego za dwóch studentów o- 
płacono wpis szkołny. em = ZZA 

Na 40-centowem dziennem utrzymaniu było przez| 3 ma zp 
dni 9 jedenastu, przez dni 12 dziesięciu, przez dni 15 Przyj echali do Krakowa od 3go do 4go kwieinia. 
ośmiu, przez dni 22 siedmiu, przez dni 25 sześciu, HOTEL POD ROŻĄ: Jam Miładowski wł. d. z Ro- 
przez dni 28 sześciu, przez dni 28 pięciu, przez dnq syi, Jan Połomski z Poznania, E. Fruczkowa z War- 
31 czterech. Sprawiono przybyłem butów par 2, pod- |szawy, Jan Majkowski wł. dóbr z Galicyi, J. Kopczyń- 
zelowanie 1, sukmanę 1, czapkę 1, łopat żelaznych 4, | ska z Galicji, E. Hanaczek z Morawy, Ignacy Frenkl 
siekier 5. ze Lwowa, A. Trzciński właściciel dóbr z Galicyi, 

Józefowi Bernatowiczowi, który uzyskał świadectwo z | R. Kuciński z Kongresówki, Józef Świerzewski właśc. 
pieczęcią pewnejjwładzy miejskićj jako sybiraka, nigdy | dóbr z Kongresówki, Edward Wellenau pułkownik ze 
na Syberyi nie był, świadectwo odebraliśmy i władzę | Lwowa, A. Uxbanowski właśc. dóbr z Poznania. 
łatwewierną prywatnie ostrzegliśmy. HOTEL SASKI: Konstanty hr. Zamoyski wł. dóbr 

Sybirak Władysław S. krakowianin, w widokach |z Warszawy, Aleksandra Konarska właśc. dóbr z Dre- 
własnój korzyści dopuścił się sfałszowania cudzegó pod- | zna, Józef Urbański właśc. dóbr z Podola , Feliks Szy- 
pisu. Dokument ten odebraliśmy, wykluczyliśmy go z |dłowski z synem właś. dóbr z Drezna. 
dalszój opieki, a gdyby nie zaniechał: w przyszłości HOTEL POLLERA: Ringelheim z Freistadtu, Kli- 
podobnych karygodnych czynów, doniesiemy go sami |mosch z Cieszyna, hr. Tarnowski z Galicyi, Tiel ze 


(Nadesłane). 

P. T, właściciele dóbr ziemskich, którzy życzą sobie 
mieć kosiarzy na siana i Żniwa zawczasu Za- 
mówionych, raczą się łaskawie ze mną porozumieć. 

| L, Sroczyński. . 
as atb ui wi „pęki OBO WLA 
(Nadestane). nych; gwardya narodowa zajmuje także Courbevoie 
i most pod Neuilly. Między paryską gwardyą na- 


Lekarz zębów pan Dr J. G. Popp w Wiedniu 
(Stadt, .Bognergasse Nr 2), sporządza od. dwudziestu 
lat esencyę, która pod nazwą Anaterynowa woda do 
ust jest w handlu tak rozpowszechnioną i zaszczytnie 
znaną, że sława jej słusznie europejską zwaną być może. 
Esencya ta działa lecząco i łagodząco na wszelkie choroby 
zębów i ust, wzmacnia miękkie części w ustach szczegól- 
niej dziąsła, niszczy grzybki, wrzody i cuchnienie Z ust, 
osad kamienny na zębach, a nawet z wielkiem powodze- 
niem używaną bywa przeciw pruchnieniu i skorbutowi; 
niemniej łagodzi każdy ból zębów, a wszystkim częściom 
ust nadaje pierwotną Świeżość , siłę i zdrowie, a przy 
ciągłem używaniu trwale ten stan utrzymuje. Niemniej 
zasługuje na wspomnienie roślinny proszek do zębów, 
czyszczący zęby szczególnie od osadu i nadający emalii 
tychże białość i twardość. Anażerynowa pasta do zębów, 
która niezawierając w sobie tak jakinne pasty do zębów 
szkodliwe zdrowiu części, jest jednym z najlepszych a 
przytem najdogodniejszym ze wszystkich dotąd znanych 
Środków do czyszczenia zębów. Zawarte w tej paście 
mineraliczne 'części czyszczą emalię zębów, nienadwerę- 
żając jej. Błony śluzowe odświeża a zębom nadaje bia- 
łość i czystość. Zęby dziurawe można najlepiej wypełnić 
plombą do zębów, przezeo pruchnienie  wstrzymanem 
będzie. Za prawdziwością powyżej przytoczonego, co 
może być dowiedzionem świadectwami znakomitości, 
przemawia ten fakt, że anaterynowe wyroby 
p. Dr J. G. Poppa są w całym świecie rozpowszechnione, 
a nawet znajdują się we wschodnich i zachodnich In- 
dyach. Popyt o te proszki jest tak wielki, że wynalazca 
rocznie przeszło 100,000 flakonów wyrabia. Zwracamy 
przeto sumiennie uwagę każdego, kto sobie: życzy mieć 
zdrowe usta i zdrowe zęby na wyroby anateryno- 
we praktycznego lekarza zębów p. Dr J. G. Poppa 
w Wiedniu (Stadt, Bognergasse Nr 2), których składy 
prawie wszędzie się znajdują. 


oe amag i artyleryę w pośpiechu na plac 
1. ; £ 

La Liberté pisze, iż jeden batalion komitetowy 
odbywał o godz. 9'/, rano ruch na Courbevoie, 
kiedy z Mont Valerien otwarto ogień na przednią 


terze, oraz strażnicy lasowi chwycili za broń, aby 
postawić czoło wojsku Gminy. Zwolna bój się roz- 
wijał, zbliżając się ku placowi na Courbevoie. 
Walka rozpoczęła się na prawem skrzydle i ku 
środkowi wzmogła się. O godz. 10/, ogień roto- 
wy rozpoczął się na nowo silny, gdy działa z 
Mont Valerien bić przestały. O 1lej trwał jeszcze 
bardzo silny ogień karabinowy. Courbevoie' było 
jak się zdaja przedmiotem walki. Temps i Libertć 
nadmieniają jako wieść, że gwardya narodowa 


balanse udały się na pobojowisko. Q) LX 

*awyż 3 kwietnia rano. Mac-Mahon miano- 
wany naczelnym wodzem armii wersalskiej. Pro- 
klamacya Komuny mówi: Rząd nie mogąc liczyć 
na armię, uderzył na nas z zuawami, Bretoń- 


nić miasta. Polegamy na waszej pomocy! W nocy 
panował ruch nieustanny; dziś rano nowe bateliopy 
wyruszają we wszystkie dzielnice miasta. Biją na 
alarm; budują na nowo barykady. Od godz. 5ej 
rano słychać huk dział. 


oskarżenia Thiersa, Favra, Picarda, Du- 


wią przed trybunałem ladu. Następnie Gmina za- 
dekretowała rozdział kościoła i państwa, zniesie- 


(Wadesłane). 

Wszyscy życzący sobie kupić lub zamienić zegar ki, 
_|niech się zgłoszą do fabryki zegarków Filipa Fromma 
s | w Wiëdniu Rothenturmstrasse 9. listownie lub 550- 
biście; firma ta sprzedaje wszystkie w dzien- 
nikach ogłaszane gatunki o 1 do 6 złr. ta- 
niej aniżeli inne firmy, i daje pisemne pięcioletnie 
zaręczenie za swoje wyroby. 

a a 0 A ROCK NOCI pea 2 NEO Rt 


gijnych ogłosiła własnością narodową. i 204 


26930. — Londyn 125—. — Srebro 12266. — 
(Nadesłane). 


Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revale- 
sciżre du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszy- 
stkie cierpienia, żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, 
wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum Ww 
msząch, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę. 


Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach: 


253:50 -~~ Akcya kol. Liwow.-Czemiow. 177:—, — 
związkow. (Vereinsbank) 108 50. — Akcye banku 


Akcye kol. rządow. 402—. — Akcye kol. sied 
167:25. -— Akcye kol. Rudolfa 161:—.-— Ake. kol. 


władzy jako fałszerza i oszusta, Lwowa, Kelhe z Galicyi, Józef Michałowski wł. dóbr Świadectwo Nr 57,942. Glainach 14go lipca 1867. Lomdym 3 kwietnia. Rzeczą jest zdecydowa- $ 5 
de EPEE x . ; i s P i Pańskiej i i ž ę 5 ' - | Pardubic. 175-25. -=- (pęt 
Z pozostałćj odzieży i nadesłanćj łaskawie w tym|z Łuczyc, Heniger kupiec Z Prus, Ślaska właśc. dóbr A i kogdkowyśntaarwowyjch” ną, że Luxemburg będzie odstąpiony Niemcom; Wiz BRA jad R a AAA AGAT 


jeszcze nie rozstrzygnięta tylko sprawa dóbr skar- 
bowych i długu publicznego. Królowa Wiktorya 
była dziś w odwiedziny w. Chiselhurst u byłej ce- 
sarskiej familii. 

Fiorencya 2 kwietnia. Izba odroczyła się 
do 12go. Wniesiono interpelacyę 0 polityce zagra- 


miesiącu rozdano: z Rzeplina, Sulikowski z Paryża, Węgrzyński z Kon- Jam Godez, wikaryusz probostwa Glainar 
p. Unterbergen pod Klagenfurtem. 


Spodnie letnie 1, kortowych 2, surdut letni 1, sur-|gresówki, Schotenbek kupiec z Wiednia, Kibler ze 

dut kortowy czarny 1, kamizelek 2, chustek wełnia- | Lwowa, Weidman kupiec z Nixdorfu , Miller kupiec z Swiadectwo Nr 62,914. Weskan 14go września 1868. 

nych 2, kapelusz 1, gatek par 4, koszul 8. Berlina, X. Warzycki z Kołaczyc, Wiśniewski z Zako- ae lat WY SIE EM JĄ ROR 
Pozostało spodni kortowych 2, skarpetek wełnia- |panego, Prikoda kupiec z Czech, Keslet kupiec z We- | jednak AZ a pomo noj atraby, dęba, 

nych para 1, kamizelka z rękawami watowemi 1, ga- |Bier, Wędrychowski z Witkowic, Dr Rabe z Berlina, | Pańską Revalesciere, dziękuję Panu Bogu i Panu za ten € i ) 

tek par 4, koszul 10. Tierli z Suchowiec, Kuźnicki kupiec z Katowic, Bogda- | śliczny wynalazek, który ‘dla mnie tak dobryczynnym się | nicznej. Ministeryum „oświadcz za zebraniem się 
Są do umieszczenia: ekonomów 2, pisarzy 2, te-|szewski z Warszawy, Lgocki właśc. dóbr z Galicji, okazał, r 86; Franciszek Steinmann. izby, czy odpowie na interpelacyę. AE | 

chnik do robót ziemnych, nasypów, niwelacyj, do ro- Romke z Poturzyc, Dr Gutman z Bukowiny, prof. Sła- z Ebiywniejaza niż migo, RR Jent o 9 W A | Bukarest 2 kwietnia. Ww „miejsce jenerała 

bót przy drogach i do wszelkich robót grabarskich, |wicki z Bielska, Erber ze Lwowa, Schefer kupiec! 1 złr. 50 isę aaa rt E a funy pans 50/%. m |Giki mianowany został były minister Karp, ajen- | 

Jeśniczy żonaty, uzdolniony teoretycznie i praktycznie, | 4 Prus, | 10 zir, 12 f, 20 złr., 24 f, 36 złr. Revalesciere Chocalatóe | tem rumuńskim w Wiedniu, Berlinie i Petersburgu. | 


Akcye kol. wschod. 85:25 — Akcye kolei AJf$d. 
17250. — Akcye banku auglo-węgiersk.-83,—-— 
Usposobienie giełdy: ożywione. 


 ROZZESZZ SEZ ES S 


REDAKTOR ODPOWIEDZIA Y 
Anton? Kitobuko wa” sa 


mawize czeki GEE, ŻE 0 z 


ziemski został na własne żądanie uwolniony.od <- 


zamianował administratorem protoreja katedralne-. v 


niczem i że biskupstwo ominie tego niebezpieczne- 3 


wolucyi zyskałoby wielu zwolenników, gdyby ve- oo 


obie linie Bourbonów już się połączyły i stawiają ` 


GRA wręczeniu mu adresu izby na mowę tronową. 
esarz nadmienił o. odwadze bohaterskiej wojowni- - 


w ostatniej wojnie; wskazywał na obecne stosunki N 


rozbudzić na nowo uczucia niemieckie, których po- 


tet ściągnął pod Puteaux najmniej 60,000 zbroj- 


rodową panuje wielki ruch. Komitet wysłał ludzi, - 


straż kolumn. Żandarmi w pobliżu stojący na kwa: 


wiele ucierpiała i zmuszoną była do odwrotu. Am- ł 


czykami i żandarmami. Zadaniem naszem jest bro- 


_ Bberuksella 4 kwietnia. Etoile belge donosi z 
Paryża 3go: Komuna postanowiła postawić w stan 


faure, Juliusza Simona Puthuau, oraz obło: 
żyć majątek ich sekwestrem, aż dopóki się nie sta- 


nie budżetu wyznań, a majątek stowarzyszeń reli- 


Mersa. Wiedeń 4kwietnia, godz, 2 min. — 
5%% zjedn. dług państwa banka 58:35. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 68'10, — Losy z r. 1860 
9540. — Akcye banku 726—.— Akcye kredytowa © 


Dukat 5:86.1/4 Lombardy 179:50. -- Losy z roku | 
1864 123:60. =- Akcye franco-austr. 116:80, == 
Napoleony 9:951/, — Ake. kol. gal. Karola Ludwika 
Akce. kol. północ. - wsch. 158'25. — Akcye banku | 
jeneral 89.75.— Renta w srebrze 68.10. — Oblig. 


indermniz. gal. 74:40, — Akcye banku wiedeń. dej | 
obrotu ogóln. 164*— — Akcye anglo.-banku 27025 


DAE: WZT CYTATY TOW DAT WT PRENEDORS x 


-EE RER ETI R: 


. dwutomowej pieśni p. t: Wpływ życia rodzinne- |. 


-_ śnione stósownymi rysunkami wpływać będą ko- 


| WAL FUCHSA SM 


| E = różnych kształ- 
mierniej- 


%Ş 


|. Tygodnik Mód i Powieści. 


pod ogóluym tytułem: Gry i zabawy naukowe 


młodzieży; dział ten opracowany będzie p. Ada- 
ma Wiślickiego właściciela Zakładu gimnastyki 


 tową rocznie 8 złr. 24 c. półrocznię 4 złr. 12 c. 
_ kwartalnie 2 złr. 6 c. w Krakowie rocznie 7 złr. 


kwartalnie 2 złr. Prenumeratę na powyższe pi- 
~ Bma należy przesyłać wprost do głównej Ajen- 


Wydawnictwo Czytelni ludowej. A. Nowolecki 


IV. Czytelnia ludowa na 1871r. 


Ogłoszenie Ajencyi Głównej 
w Mrakowie, 


na prenumerate pism ilustrowanych wychodzą- 
cych co tydzień w Warszawie. 


Pismo ilustrowane dla kobiet pod redakcyą 
J. K.. Gregorowicza. 
Każdy numer składa się z wielkiego arkusza 
formatu pism ilustrowanych Warszawskich. Do 
każdego numeru dołączaja się dodatki obejmu- 
jące: arkusze z drzeworytama brane z pisma 
berlińskiego Modenweit. Ryciny kolorowane wy- 
konywane przez artystów paryzkich w Paryżu. 
Dodatki litografowane z krojami i deseniami 
do haftu. 
W części literackiej w osobnych arkuszowych 
dodatkach mieszczą się tłomaczone i oryginalne 
powieści pierwszorzędnych pisarzy: J. Zacharja- 
siewicza, P. Wilkońskiej, A. Pługa, Wł. Ło- 
zińskiego, FH. Orzeszkowej, P. Faleńskiego itd., 
korespondencye z Włoch, Wiednia, Lwowa, Kra- 
Kowa, i innych miejscowości. Podróże, Przeglą- 
dy teatralne, Muzyczne, Sztuk pięknych itd. Pre- 
numerata wynosi: w Galicyi z przesyłką poczto- 
wą, rocznie 14 złr, 8 e. półrocznie 7 złr. 4 ©. 
kwartalnie $ złr. i 52 c. W Krakowie rocznie 
13 złr. półrocznie 6 złr. 52 c. kwartalnie 3 złr. 26 e. | 


_IL Przyjaciel Dzieci. 


Pismo przeznaczone dla młodego wieku, również 
wychodzi co tydzień ozdobione drzeworytami 
pód redakcyą J. K. Gregorowicza. ` 
Do każdego numeru arkuszowego, dołączony o- 
zdobny półarkuszowy dodatek, zawierający w 
sobie powieści nauki, i, t. p..Z drugim zaś kwar- 
tałem rozpocznie się w osobnym dodatku, druk 


go, przekład z Angielskiego Joannej Bolejow- 
skiej, nadto wprowadzony zostaje nowy dział 


na godziny wypoczynku po pracy, które obja- 


rzystnie ną rowój sił fizycznych i umysłowych 


„i zabaw dla dzieci. 
Prenumerata wynosi, w Galicyi z przesyłką pocz- 


20 e. półrocznie 3 złr. 60 e. kwartalnie 1 złr. 86 e. 


III. Tydzień. 


Polityczny, naukowy, literacki i artystyczny, Wy- 
dawany w Dreźnie pod redakcyą J. Kraszewskie 
go. Prenumerata wynosi w Galicyi z przesyłką 
pocztową rocznie 9 złr. 4 c. półrocznie 4 złr. 


cyi pod adresem: 


Krakowie. 


W  allustrowanych książeczkach 60 arkusz 
druku obejmująca, wychodzić będzie na dal. 
Prenumerata roczna z przesyłką pocztową 4 złr. 
30 e. (2 talary: 25 sgr.) półrocznie 2 złr. 20 c. 
GB : (A tal. 15 sgr.) 
Wszystkie 13 ksiązek „Czytelni ludowej“ za r. 
1368,59, 61'/, ark. druku nabyć można za cenę 
prenumeracyjną 4 złr. 30 c. (2 tal. 25 sgr.) a 
zaś komplet 11 książeczek 61 ark. druku wy- 
szłych za rk 1870. również za cenę prenumera- 
. cyjną 4 złr. 30 c. (2 tal. 25 sgr.). 
Listy i przesyłki pieniężne winny być frankowa- 
ne adresując jak wyżej.  (450-2-2) 


Obwieszczenie. 


L. 404. (454-1-3, 


Celem zabezpieczenia robót konser- 


wacyjnych na całej przestrzeni drogi|barwnego marmuru Kkominków według najnowszych modeli 


krajowej Sądecko-Niedzickiej w. odziale 
Nowo - Sądeckim i T'ylmanowskim za 


kwotę 11,645 złr. w roku 1871 wy- 
konać się mających, odbędzie się w biu-|z piaskowca, z marmurów, z granitu szarego szlązkiego lub czarnego belgijskiego 


rze Wydziału Rady powiatowej dlmia 
12 Kwietnia b. r. licyta- 


f po nabyciu tyloletniego doświadczenia w kraju i za granicą w takich warunkach, h ; ę 
i: otertowa. hels do og: że jestem w możności wytrzymania konkurencyi ze słynnemi za granicą fabrykami, w Peine Pa rannalle apt = E Pobromi RA: Grolowaki apt. — w ERIE | Jeden Los z Seryą i numerem wy- 
erty przyjmowane bę 0 iej i ; iedliwić ; ; y sxi— w Dydowie p. M. Koniecki — w Frysztaku p. Nowakiewicz—- w Grzy-||fl orunej, kosztuj f i 
y przyjmow 2da SIeJ|a tak mam otuchę, że i nadal zdołam usprawiedliwić położone we mnie zaufanie. bowie p. Muszyński — w Jaworowie p. L. Lachowicz sę: w! ałódławni A SATA NOS 4 granej, kosztuje 2 złr. 3 Losy 5 złr.; 


godziny po południu. Warunki licyta- 


cyjne można przejrzeć w Wydziale po- (263.6 .12) 
wiatowym od 8ej aż do Zgiej godziny | mamxussm 
z południa. 


Z Wydziału powiatowego. 
Nowy Sącz 34 Marca 1871. 


w BIALY 


oznajmia, iż ma powozy w 
tach po naj- 
=eszych cenach 
do sprzedania. (439-2-) 


Znączny od wielu lat 
używający zasłużonej 


-klad "zogarków 
M HERZA 


zegarmistrza w Wiedniu % 
Stefansplatz Nr. 6 | 
sprzedaie wielki wybór 
de różnego gatunku do- $ 
brze regulowanych zegarków za © 
rocznem zaręczeniem według cennika. Ej 
Zegarki kieszonkowe genewskio. Z 
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—13 złr. © 
, n Z złot, brzeg. do ods. 13—14 , 


Magazyn swój najświeższych 


(492-1-8). w domu JW. hr. Wodziekiego. 


Skład gotowych wyrobów z marmuru, 


SJ Bardzo ważne "BE" i Agronom z Poznańskiego 
EF dla. Szanow. Gospody ń przy nadchodzących Świętach, BE posiadający chlubne świadectwo za 


BEE" oraz dla PP. właścicieli gorzelń., piekarń itd. FEE majątkiem w Królestwie Polskiem, po. 
szułkuje odpowiedniego pomieszczeni, 


i u pl w Galicyi lub w Węgrzech —W d 
Drożdże prasowane pien Ypa r 
hotelu u właściciela, lub w Administra- 


z Fabryki PP. FHiaqutnera i Syma w Wiedniu, |% Czasu w Krakowie. (422-6-6) 


. . . wiz u GE © WOMAUUGURĘ jo 
które już od dawna przez praktycznych znawców w całej Europie za najlepsze KEKI IIS 
azńane zostały, i każdy podobny wyrób z innej fabryki najmniej o 50%, w do- A El Sake 
broci i skuteczności przewyższają; nadchodzą co dzień świeże do KŚ ra= W HANDLU Ra 


Jana WA TRONA FEINTUCNA 


JANA AAGILA 
wysprzedaż 


STROJÓW DAMSKICH 


Rynek Główny Nr. 24, 


przy ulicy Szewskiej. | (420-3-3) 


Zamiejscowe obstalunki uskuteczniają się jak najśpieszniej, 
aaae e AE 


Wielmożny Panie! 

Miałem nieznośnie mnie męczący kaszel i wskutek tego cierpiałem od 
Czasu do czasu na ciężkość oddychania. Po krótkiem użyciu Pańskiego wy- 
bornego „SŚtyryjskiego soku ziołowego* *) ciężkość oddechu 
zniknęła mi zupełnie, a kaszel z dnia na dzień się zmiejsza i traci charakter 
męczącego kaszlu. i Ę 

Czuję się więc Panu nader zobowiązanym, i zaręczam Panu, że będzie. 
mi to na sercu leżało, aby ten wyborny środek każdemu zalecać. 


Główny Skład 


PORTLAND-CEMENTU, | 


sprzedaż po cenach fabrycznych. 
(453 1-6) w domu handlowym pod firmą: 


Amionż HiHloelcel w Krakowie. 


0 (896-5-6) woeóż NB 
|EREISEERESEWEN 
DOM HANDLOWY 


pod firmą 


Józef Klein & Comp. 


po wystąpieniu ze spółki 
p. Józefa Kleina 


istnieć nadal będzie i prowadzić 
te same interesa: pod firmą 


[KE] 6 4 "z 
J. H. Kijas i Spółka 
i poleca się Szanownej Publiczności. 
(430-3 3) 
| Główna wygram 220.000 zr. | 
Roślinny Proszek do zębów. e: soy prez codzienne onego u: || najniższa wygrana 170 złr. 
znośnego osadu na zębach, ulepsza oraz emalię i białość zębów z każdym dniem więcej. — Pu- | i Dnia 15g0 Kwietnia 1871 
r ś | odbędziesię wielkie ciągnienie, przez 
rząd założonej i poręczonej c.k. austr. > 
Pożyczki państwowej z roku 1864, | 
w kwocie ) 
Ą 120 Milionów 983.000 zir. 
ý Pomiędzy 400.000 wygranemi po- | 
| życzki, znajdują się wysokie trafne: 
I 20 po złr. 250.000, 10 po 220.000, 
j 60 po 200.000, 81 po 150.000, 
20 po 50.000, 20 po 25.000, 1 
na 20,000, 29 po 15.000, 171 
po 10.000, 352 po5.000, 432 po 
2000, 783 po 1.000, 1350 po 
500 itd. i 170 złr. w.a. 
jako najniższa wygrana każdego wy- 
i ciągniętego losu. 
Zadna inna pożyczka loteryjna niena- 
stręcza tyle szansy do wygrania, jak 


Pracownię, oraz Skład materyałów surowych i gotowych wyrobów urządziłem |ko apt. — w Bóbrce p. J. Zarnitz apt. — w Bochni p. Fr. Reiss apt. — w Brodach p. Griinspan | £ ta, i każdemu dana jest sposobność, p 
ach p. Zminkowski apt.— w Buczaczu p. C. Lewicki — w: Chrzanowie pan ||] małą wkładką wygrać 220.000 złr. 


Tollitsch w Węgrzech 1874 r. © — '—* Z poważaniem 
Ry FAA z" *(265-5-6) - 7 <- Henryk Popper. 


*) Do nabycia w Krakowie u pp. Józefa Juhna, W. Fenza i Józefa Trau- 
czyńskiego przy ulicy Floryańskiej. : 


ZAKŁAD | 
wyrobów kamieniarskich 


w KRAKOWIE przy ul. Śgo Jana Nr. 37, 


urządziwszy przy pracowni swojej, znanej z chlubnej opinii: 


fosy 
WYTRKAŁEJ y 


Ñ 


N PRACY Ż 
SĄ 1870 - 


111 @strzega sie przed fałszowaniem!!! 


jakoto: stolików z żelaznemi 
podstawami, uwnywalń, posa- 
dzek, i innych przyborów, do u- 
żytku prywatnych mieszkań, a oso- 
bliwie restauracyj kawiarń, cukierń 
itd. służyć mogących, poleca pod- 
pisany szanownej Publiczności, jak 
niemniej właścicielom handlów me- 
bli, mogącym znaleść za ceny przy- 


(1-2-4; 
ẹ bowiem 


A 


| 
l 


| 


p Ẹ 
ou 


z M 
siihimmmm 


8 y ı p. Fr. Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera p. Z. Ruckera 
i p. J. Piepesa, aptekarza. 


| 7 Losów 10 złr.; 15 Losów 20 złr 
nicki — w Monasterzyskach pan Zarski — w.Nowym Targu p. Laur — w Nowym Sączu p. E wal. austr. w bankotach. 
i l ( i b |] Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
KRES NE ; } w Przemyślu pan Gaideczka i Syn, p. Machalski i pan Kozłowski — w Radowcach p. K. Teich- | | gotówki wypełniają się szybko, 8u- 
W uznaniu rzetelnej prawdy czuję s'ę obowiązanym profesorowi mate- . p. Kriegseisen aptek. p. Riedl apt. — kup: ich: ; ;||| miennie i opłatnie; do każdego zle- Ę 
matyki panu R. v. ORLICE w Berlinie (Wilhelmstrasse Nr. 129) dokonany Li ię: p. a a ii. J. 3. eenia Spółka OO taa J cenia dodaje się urzędowy plan gry, M 
czyn potwierdzić, iż za pomocą jego instrukcyi gry już dwa terna wy- Koy, i p. J. Reid apt. -- w Tarnopolu p. Morawetz, p. W. Stachiewicz |f] udzielą się wyjaśnienie na każde za- 
grałem : jedno w 5 numerach a drugie w 4ch, a mianowicie pierwsze za po- ŚJ W RECY Fa RANA M Fotin ap gina Na AS j pytanie, a po odbytem ciągnieniu § 
mocą instrukcyi, którą [rzy końcu Listopada r. z. otrzymałem 28 Grudnia Garani Bicz ESER 0BARGKD N A pszesyła się bezpłatny Wykaz wy- 
Z. P.—.a drugie za pomocą otrzymanej instrukcyi w Stycznia. b. r.— Przy 3 granych każdemu uczęstnikowi, nie- Fi 
takiem zdarzeniu nie mogę się wstrzymać od głośnego wysławienia mniej wygrane pieniądze natychmiast | 
tego faktu. (521-1-2) wypłaconemi będą. Upraszam więc o p 
Praga 12go Lutego 1871 r. j bezpośrednie zgłaszanie się do podpi- l 
J. Linhart, | sanego Domu handlowego  (390-58) f 
Nauczyciel realny. 


J. EBreycha | 
w Frankfurcie a. VA., 6 
grosse Friedbergerstrasse, 41 | 


Fabian Hochstim. 


Zamówienia na: (532-1-3 


« Wodę gorzką, Pandur, Kissingen, Rakoczy i t. d, 


wypełniają się natychmiast z najświeższego napełnienia przez Kantor k. B. 
rozsytkowy wody Mineralnej w Kissingen, 


M cze epileptyezne (wielką chorobę) 


Odnośnie do powyższego świadectwa, jakoteż polegając na nieustan- 
mym skutku mojej pomocy, polecam wszystkim przyjaciołom racyonalnej 
spekulacyi loteryjnej moje i uboższym przystępne 


statystyczno - matematyczne 


specyalnie dla chorób epileptycznych Br ©. KT. 


Zżsch w Berlinie Louisenstrasge 45, Już przeszło stu wyleczonych. (14-170.208) 


NOCY NY N Y YENTE : PFN ; 
a a E T EE EEEN 


D Jl A ID) : E q - e 
INSBTU RAA ś. „...„Naturalna Woda gorzka Friedrichshalska ża 

z FS > 7 GR o = : . DE 
BAG A Ay ; 29 A S Jest dawno wypróbowanym, łagodnie rozwalniającym, zarazem silnie rozpuszczającym środkiem lec Pol EPAR 
Rep a 3 Kerstin AE KA i 7 otrzymaniu instrukcyi 1, SE: apetyt, reguluje trawienie i pożywczość, odsuwa hipokondryczne usposobienie aieiai dodaje vokea do ma z a 
Na żądanie tajemnica. Na poprzednie zapytania daję chętnie na- SI PEACY: leczy kaniy organów BUDOWLI oddechowy ch, usuwa cierpienia hemoroidalne, a w ddugotrwa- a3 
przód bezpłatnie bliższe objaśnienia. Adresować: SE Wod a EM MCH aneha N se eh (REA RA m skutkiem, SE 
Bo. profesora mate.matęki A ĄEĘ zs TAM ież EG napeinlenia jest we wszystkich handlach minera ną wodą i w aptekach. (354-422) 55 
Pp xomatyki von Orlice w Berlinie, E Friedrichshall przy Hilburghausen, Dyrekcya zdrojowa ©. Oppel $: Co. £F 
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